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Równocześnie...
W  poniedziałek 27 sierpnia niemie­

cki minister spraw zagranicznych, p. 
Stresemann, witany w Paryżu bardzo 
życzliwie, podpisał, i to na pierwszem 
miejscu, (alfabet tak zrządiziO sporzą­
dzony w  formie uroczystego aktu mię­
dzynarodowego pakt Kelloga, czyli — 
jak go nazwał w swej mowie p. 
Briand —  pakt paryski.

Tern samem .Niemcy przyjęły bardzo 
daleko idące zobowiązania, z których 
najważniejsze mieszczą się w nastę­
pujących ustępach paktu:

„Prezydent Stanów Zjednoczonych, 
prezydent Republiki francuskiej itd. 
itd. przekonani, że nadeszła pora, kie­
dy szczere wyrzeczenie się wojny, 
jako narzędzia polityki narodowej, po­
winno nastąpić w celu uwieńczenia 
pokojowych i przyjacielskich stosun­
ków, obecnie istniejących między ich 
narodami,... przekonani, że któremu- 
kol wiek, należącemu do niniejszego 
paktu mocarstwu, które w  przyszłości , 
podejmie się przeprowadzenia swych 
narodowych interesów przez uciekanie 
się do wojny, winny być odmówione 
korzyści, wypływające z tego ukła­
du... postanowili zawrzeć traktat:

1. Wysokie układające się strony o- 
świadczają się uroczyście w imieniu 
swych narodów przeciw postępowa­
niu wojennemu jako środkowi roz­
strzygania konfliktów międzynarodo­
wych, oraz wyrzekają się jego jako 
narzędzia narodowej polityki w  swych 
wzajemnych stosunkach.

2. WysoMe układające się strony 
zgadzają się, aby regulowanie łub roz­
strzyganie wszelkich wynikłych mię­
dzy niemi różnic lub konfliktów ja­
kiejkolwiek natury, bez względu na 
ich genezę, dokonywane było nigdy 
inaczej, jak tylko na drodze pokojo­
wej**.

Równocześnie niemal, bo w sobotę 
wieczorem, 25 sierpnia, a więc w  cza­
sie, gdy p. Stresemann był w drodze 
do Paryża celem podpisania paktu 
Kelloga, odbyło się w Berlinie publi­
czne zgromadzenie niemieckiej ' Ligi 
Obrony Praw Ctfłowfieka i Obywatela 
w  sprawie zaprotestowania przeciw 
uchwalonej niedawno przez socjalisty­
czny w  swej większości rząd niemie­
cki budowie pancernika A. Na zgro­
madzeniu tem redaktor radykalnego 
pisma „Wełt am Abend** „reałny pa- j 
cyfista** p. Helmut von Gerlach, który 
bynajmniej w e godzi się z  obecną gra­
nicą poteko-n&endeoką, oświadczył ka­
tegorycznie, iż śmiesznemi są pogło­
ski, jakoby pancernik, który ma być 
zbudowany, mfial być użyty przeciwko 
Rosji. Faktem jest natomiast, że mili- 
taryśoi niemieccy, utraciwszy po tra­
ktacie lokarneńsfcim i innych odwie­
cznego wroga we Francji, znaleźli so­
bie innego odwiecznego wroga: Pol­
skę. Przeciwko Polsce też budowany 
jest pancernik. Gerlach wypowiedział 
się za jak najenergiczniejszem • popar­
ciem plebiscytu, żądającego zakazu 
budowy pancerników i oświadczył, że 
nie należy się cofać w tej* sprawie na­
wet przed groźbą kryzysu na stano­
wisku prezydenta Rzeszy. To zaś jest 
o tyle prawdopodobne, że prezydent 
Hindenbufg złożyłby swój urząd, gdy­
by sprawa przez niego popierana 1 

‘ leżąca mu na sercu została obalona.

iRównoczesnotść tych obu faktów 
rzuca znamienne światło na „dobrą 
Wolę**, z jaką oficjalne Niemcy przy­
stąpmy do paktu Kelloga: z jednej
strony „słowo honoru4*, że nie uciekną 
się do wojny, z drugiej pancernik 
przeciw Polsce ,yw obronie zagrożo­
nych Prus Wschodnich**.

Zresztą interpretację niemal auten­
tyczną niemieckiego sposobu pojmo­
wania zobowiązań, płynących z paktu 
Kelloga, dał niedawno członek tego 
samego stronnictwa, do którego na­
leży min. Stresemann, p. von Rbein- 
baben. Polityk ten oświadczył: „Niem 
oy życzą sobie niewątpliwie tak sa- \ 
mo, jak każdy imny kraj, uniknięcia 
Wojny, nawet w dalszej przyszłości, 
lecz w  miarę tego, jak będzie wzra­
stała nowa generacja, meznajaca okro­
pności wolny, a przejęta zapałem dla

| wielkości Niemiec, zwróci ona więcej 
t nirż kiedykolwiek wszystkie swoje siły 
| ku dziełu zmiarfy stanu rzeczy w y- 
j tworzonego w Wersalu w  tym ptm- 
I kcie, gdzie niesprawiedliwość jest na- 
! prawdę krzycząca, na wschodzie Nie- 
! miec“ .
| Ponieważ z tych komentarzy do pa- 
] fctu Kelloga okatzuje się, że Niemcy 

już z góry przygotowują, się —. o jle 
idzie o Polskę — do potraktowania 
tego traktatu w danym momencie jako 
„świstek papieru**, niewątpliwie wię­
ksze dla mas znaczenie praktyczne, 
niż 'ten układ, ma dokonane świeżo, 
a w pełni swej treści światu jeszcze 
nieznane, zacieśnienie entente cordiale 
pomiędzy Francją a Anglją, które, w 
Niemczech zostało już okrzyczane ja­
ko „kryzys Locaraa**.

Z DNIA.
BUDŻET MININISTERSTWA ROBÓT 

PUBLICZNYCH.I

! (Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29 sierpnia, (zo). Budżet 
! ministerstwa robót publicznych na 

rok przyszły został uzgodniony. W  
stosunku do roku 1928/29 budżet zwy­
czajny i nadzwyczajny został powię­
kszony o 45 proc.

W  szczególności na nowe budowle 
przewiduje się 4,300.000 zł., na komser 
wację budowy 2.200.000 zł., na remont 
kapitalny 1,700.000 zł., na zarząd cen­
tralny 2,600.000 zł.

CZASOWY ZAKAZ IMPORTU ŻYTA.

Warszawa, 29 sierpnia. (AW.). Uka­
zało się rozporządzenie Rady Min. 
wprowadzające w okresie od 1 do 30 
września br. włącznie zakaz przywo­
zu pszenicy i mąki żytniej do obszaru 
celnego Rzipltei polskiej.

MAŁE ZMIANY W  ROZKŁADZIE 
JAZDY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 29 sierpnia, (zo). W  mini 

sterstwie komunikacji zakończone zo­
stały wczoraj obrady nad opracowa­
niem planu zimowego rozkładu jazdy. 
W  rozkładzie tym zmiany będa bar­
dzo niewielkie. Ulegnie jedynie niezna­
cznej zmianie czas odjazdu niektórych 
pociągów dalekobieżnych.

PROPAGANDOWY LOT D O K O ŁA . 
POLSKI.

Kraków. 29 sierpnia. (PAT.) . Pułk 
Ocetkiewioz, sekretarz wojewódzkie­
go Komitetu LOPP. w towarzystwie 
mechanika Langego odbędzie jako pi­
lot sportowy na samolocie LOPP. wo 
jewództwa kieleckiego typu Albatros 
lot dookoła Polski dla celów propa­
gandy lotnictwa i sportu lotniczego 
oraz nawiązania łączności z komiteta­
mi okręgowymi LOPP.

Start odbędzie się w Kielcach w  dii, 
2 września br. o godz. 7 rano. Trasa 

| lotu wynosi 3200 km. Poszczegó-r' 
etapy są następujące: 2 września starł 
w Kielcach i lot do Krakowa, Katowi: 
i Łodzi, 3 września, Poznań i' Toruń 

\  września Warszawa, Lublin i. Lwćm-
5 września Stanisławów i Tarnop''.'
6 września Łuck i Brześć nad Bugiem
7 września Lida i Wilno, 8 wrześni 
Białystok, Warszawa, 9 września po­
wrót do Kielc.

MIN. KW IATKOWSKI NA URLOPIE 
(Telefonem od naszego koresponchmt i ’

Warszawa, 29 sierpnia, (zo). Min, 
Kwiatkowski wyjechał 6 bm. na urlop. 
Zastępować go będizie p. Doleżai.

MARSZAŁEK DASZYŃSKI.

Warszawa, 29 sierpnia, (zo). Marsza 
łeik Sejmu p. Daszyński wrócił do Wąr 
sza Wy i objął urzędowanie.

Kellog wyjechał do Irlandii.
Paryż. 29 sierpnia. (PAT.) Sekretarz 1 gdzie wsiądzie na pokład krążownika 

stanu Kełtog wraz z małżonką odje- | amerykańskiego Detroit, udając się do 
chał dz$ś o godzinie 8 rano do Hawru, 1 Irlandji

Do P . T . Prenumeratorów!
Do numeru dzisiejszego dołączamy czeki P. K. O., za 

pomocą których upraszamy o nadesłanie na nasze konto 
Nr. 150.660 prenumeraty za miesiąc wrzesień. Prenumeratą 
można nadsyłać także przekazem pieniężnym.

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką po­
cztową lub dostawą do domu 5  z ł .  3 0  g r .

mmmmamammmamua mmrnnamatm i aa»

O  ile kwotą należna za powyższą prenumeratą nie 
wpłynie 4do nas do 10-go września w dniu tym wstrzy- 

S mamy dalszą wysyłkę numeru.
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L A P ^ C fl& m  POGŁOSKI
(Teieionen? od naszego korespondenta).-
Warszawa, 39 steripma. (zo). W4ack>- 

mość, jaka sie ukazała w pśsinach o za 
rmarzę utworzenia dępąrtarnetttto dfe 
srxraw szkolnictwa mniejfezości tterodo 
wych, jest nieprawidziwa. Zaprzecza 
lenni rowróstersrtwo oświaty.

MARSZ. PIŁSUDSKI NAD MORZEM 
CZ ARNEM.

Warszawa 29 sterpma. (AW .) „Ex- 
press, Poranny“ donosi z  Bukaresztu, 
że marszałek Piłsudski w towarzy­
stwie prefekta Dumbrovicy Jona Dn- 
tnifriu wyjechał w poniedziałek wie­
czorem- samochodem, do Bukaresztu* 
gdzie był gościem poselstwa polskie­
go. W e wtorek rano p. Marszałek w 
towarzystwie attache wojskowego, poi 
skłrego: mjra Ludwiga udał sie samo­
chodem w kierunku Constanzy.

Pobyt marszałka Piłsudskiego nad 
Morzem Cżarnem potrwa dwa dni i 
ma na celu złożenie w izyty królowej 
Helenie, która z* małym królem Mi­
chałem przebywa w mtośscowośęi ką­
pielowej Marraaia o 12 kim. od portu 
w Constanzy.

W  środę wieczorem marszałek P ił­
sudski uda się w powrotna drogę i 
przybędzie do ziarnku królowej Marti 
wdowy w Sinaia gdzie przyjęty bę­
dzie obiadem. Na obiad ten otrzymali 
zaproszenia członkowie Regencji i ' 
szereg wybrtnych osobistości z Buka­
resztu.

Pan Marszałek zabawi cały dzień 
w SSnaia i w piątek będzie z powro­
tem we dworze dra Skupniewskiego 
pod Targoviszte.

WYDALANIE UCIĄŻLIWYCH CU­
DZOZIEMCÓW ;

Wilno. 29 sierpnia. (AW .) Z zarzą­
dzenia min. spraw, wewn.'wysiedleni 
zostalii z granic ■•Polski, -jako -uciążliwi 
dla Państwa Polskiego zamieszkali w 
Wilnie Rosjanie: Myflin, Kahanowicz, 
Denisęw, Samojłow i Mikasie wiicz, — : 
Wszystkim .wysiedlonym' władze admi 
nistracyjne udzieliły dwutygodniowe­
go termimi dła zlrkwidowąma swoich 
spraw osobistych.

W  dniu wczorajszym wysiedleni u- 
daM sie do konsulatu łotewskiego w 
Wilnie z prośbą -o.-zezwolenie, za mie­
szka ma na Łotwie, na co konsulat ło­
tewski zgodził się. ........

Zaburzenia żołądkowe i kisz-kowe, ataki 
bólów brzucha, ogólne pobudzenie, nerwo­
wość, zawroty głowy, niepokojące sny, 
ogólne złe samopoczucie, zmniejszona chęć 
do prucy. podlegają szybkiemu zanikowi 
przez stosowanie codziennie jednej szklan­
ki naturalnej wody gorżłdej Franciszka 
Józefa. Sławni lekarze chwalą'nadzwy­
czajną zasługę wody Franciszka Józefa 
której główną cechę stanowa łagodność jej 
działania przeczyszczającego. 7352 .

W k o ło  s to łu  s k u p ia  s ię  r o d z in a ,
® y s  k re ts s ie  ś w ie e i  w  a b a ż u r z e  la m p a ,  
N ie z a p o m n ia n a  t a  c u d n a  g -o d z in a  

JPrasy w o n n e j  e z a r c e  l i k i e r u

Rezultaty paryskich rozmów
miedzy Sfresemarmem a Poincarem.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29 sierpnia. (G.). Z Pa­
ryża donoszą: ,,Excel5flk>r‘‘ twierdzi, że 
Stoesomami skorzystał ze sposobności 
zuaradu paryskiego, aby Podncaremu 
przedstawić postutenty rzadai ntomiec- 
K§e@o w  sprawie wcześniejszego znie- i 
sienią okupacji Nadrenii. .}

Poincare miał mu oświadczyć, że

sprawa ta jest w  ścisłym związku 
z problemem reparacyj i że Francja 
musi domagać sie od Niemiec gwaran­
cji w sprawie Aosschtoa oraz zabazwe 
czenia przed impem^ y c a ie m i 'dfeże- 
niarm memledsffiei połłtyki zagratmeznef 
w  kwestii korytarza pomorskiego.

c s ^ s a

Informacje socjai, prasy niemieckiej.
Berlin. 29 sierpnia. (PAT.) Komen­

tując ostatnie rozmowy francusko-nie­
mieckie w Paryżu socjalistyczny „Vor 
waerts“ przyznaje, że Briand nigdy 
me mówił o ewakuacji Nadrenii bez 
zastrzeżeń, a przeciwnie, pragnął on 
na wypadek wcześniejszej ewakuacji 
Ńadrenji ze względu na opinię publi­
czną Francji, aby doszło do pewnych 
umów między obu narodami. Ale ani 
od Poincarego ani od Brianda nie mo­
żna było dotychczas się dowiedzieć.' 
czy godzą się oni między sobą na 
treść i formę umowy i czy rzekome 
różnice ich stanowiska w sprawie cwa 
kuacji dotyczą metody rokowań, czy 
też samego meritum sprawy.

Berlin. 29 sierpnia. (PAT.) Oficjalny

organ niemieckiej part# socjalistycznej 
„Sozialdemokrati-scher Pitessedi-eo$t“ . 
donosi rzekomo z wiarygodnych źró­
dełparyskich: ^Poincare w rozmo­
wach ze Sfcresemannem wyrażając źy  
czenie, aby opróżnienie drugiej strefy 
nadreńskiej nie było tłumaczone jako 
precedens, chce przezto dać do zrozu­
mienia, że opróż nieme trzeciej strefy 
okupacyjnej nie powinno nastąpić za­
nim nie dojdzie do całkowitego poro­
zumienia z Niemcami w  sprawie spłat 
reparaeyjnych, jak również w sprawie 
zobowiązań wynikających z planu Da- 
vesa. Te bowiem sprawy premier i mi 
nister finansów Francji uważa za naj­
ważniejsze".

A  S E  K U  R  A C  J E  „ P R  E M  J 6 W  E  K “
da ciągnienia 1 października 1S23 • przed stratą wrazi® 
wylosowania w ciągnieniu amortyzacyjnym p r z y jm  u J e

O. Kantor wymiany Lwów ,  3 -go Maja S
D O L A  R U W K  I P R E M J O W  K I

Ciągnienie 1 września b. r. Ciągnienie 1 października b. r.
Główna wygrana dolarów 40.000. Główna wygrana Zł. 200.009

spr*e «2s ii©  p o  R t i r s ie  d z ie n n y m  2-625t
O, GRUSS Hantor wymiany, Lwów, 3«go Maja 8.

Siresemann nie powróci z urlopu?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

„MANIFESTACJE" KOMUNISTY­
CZNE W  PRZEMYŚLU.

Przemyśl. 29 sierpnia. (T ) Wiado- i 
mość podana przez część prasy lwów i  

skiej i warszawskiej, jakoby na dwór- \ 
cu w Przemyślu, odbyły jaę manifesta. j 
cje komunistyczny na. cześć b. posła "\ 
Łańcuckiego okazją  się meprawdizi- j 
we.

W  czasie przyjazdu Łańcuckiego ze 
brało się na dworcu jedynie kilkuna­
stu wyrostków. Gdy zaczęli krzyczeć 
..Niech żyje" policja rozpędziła ich bezG 
trudu. -

ZAMACH SAMOBÓJCZY NA TORZE 
KOLEJOWYM.

Przemyśl. 29 sierpnia, <T) Dziś mad 
ranem znaleziono na przestrzeni kole­
jowej Przemyśl—Lwów, o parę kim. 
od Medyki slhrie zmasakrowane zwło­
ki mężczyzny. Jak siię okazało ze zna­
lezionych przy zwłokach dokumentów 
był to pomocnik gospodm o- szy nka rski 
Jan UrzędowskS, la«t 38 z Szymbarku, 
powfeat Goirllce. Z papaerów jego w y­
nika również, że samobójstwo popeł­
ni* z nęjdzy, w  Jaką pojadł z zupeł­
ne® bte&r

Warszawa. 29 sierpnia. (G) Z Ber­
lina donoszą, że Stresemaftn udał &ę 
dziś z Paryża ńa dłuższy urlop kura­
cyjny do Badeń-Baden, gdzie pozo­
stanie dwa miesiące.

W  związku z tom krążą pogłoski, 
że Stresemann ze względu na zły stan 
zdrowia nie powróci już na swe sta­
nowisko. Jako kandydatów na jego 
następców wymienia się: socjalistycz­

nego posła Breitscheida, oraz obecne­
go podsekretarza stanu von Schuberta 
(bezpartyjny, sympatyzujący z pra­
wem skrzydłem partjf ludowej tj. z 
wielkim przemysłem).

Ustąpienie Stresemanna nastąpi--pra­
wdopodobnie podczas przekształcania 
się obecnej koalicji rządowej która jak 
wiadomo ma się rozszerzyć do koalicji 
wielkiej.

Program najbliższych prac Iz a  du.
z premierem

Warszawa* 29 sierpnia. (AW ). Pre- | na zapytanie o najbliższych zamiarach 
mjer Bartel w  wywiadizie udzielonym i Rządu oświadczył, że trudno mu jest 
przedstawicielowi „Kuriera Porannego5 I ściśle odpowiedizać na to pytanie:

JAK NAJWIĘCEJ PIENIĘDZY NA INWESTYCJE.

Prace Rządu koncentrują się obee- | Premjer zaznaczył, że sytuacja gospo 
nie nad oprać owatiniem budżetu na rok 1 dar cza Polski rozwija się systematy- 
1929/30. Myślą przewodnią prąc przy- I c.znie i pomyślnie. Odnosi sie to do. 
gotowawc^ch do budżetu jest wydo- j wszystkich dziedzin życia gofspodar- 
bydte jak największych sum ną cele s czego, 
inwestycyjne. W  dalszym ciągu p. ‘

KUPIEC M l^ I  WYJŚĆ Z ZAŚCIANKA

Przedmiotem szczególnej troski i i porttu. 2̂ adanie to może być nozwiązy- 
praęy Rządu jes-t nasz bilans liandlo* wane tylko stopniowo i systeanatyoz- 
wy. lu  leży przed nami zadanie zor- j nie. Będzie zwiększona fLoia. handlowa, 
ganazowaawa i wzrnow $a. naszego eks bez której ractonaksa organizacja efes-

p<Hm nie jest roaSSwa. Musi być rozbu 
dm ae  za&zreręsow&oie stor k»p6©ckich 
dfia zagadtóeń e&soonfcu. Kwpęec potsld 
mass wyjść z zaścianka na szeroki 
śvfe* i aaiąć się zagadnieniami na wię 
kszą; ndarę. Dopiero rozwój eksportu 
stanowi zkiłńżsjńe się do trwąiei równo 
wagS naszego btoisn handlowego

Jak stwierdza p. Premjer budżeto­
wo stoimy dobrze. Waluta nasza ma 
sSna i szeroka podstawę.

ZBOŻOWA POLITYKA RZĄDU.

Z&mry zbóż są na ogół dobre. Zbo­
żowa polityka Rządu pójdzie dot.ych- 
cicasowemi torami. Wywóiz żyita, psze 
rścy i owsa oMtożony będzie znaczne- 
rai ętąnń. To  samo dotyczyć będzie 
buraków cukrowych i pasz treści­
wych. Import żyta będzie wolny. Pań 
stwowa rezerwa zbożowa, która utwo 
rżymy, zapewni w  wyźsz., aniżeli tc 
miało dotąd maęijsce —  stopniu stałą 
cene ctóeba.

HARRIMANN.

W  d. c. p. Premier stwierdza, iż od- 
coozyl obrady KomMetu Efeowoimiciznę- 
®o nad pwpozycfesnl korcesyjnems 
Hara îiwirma.

REWIZJA KONSTYTUCJI.

W  z^ąkończeniu wywiadu p. Premier 
oświadczył, iż w  najbliższym czasie 
Rząd ustosunkuje się do projektów o- 
pracowaniLch przez BBWR w  praw ie 
rewizji Konstytucji, wreszcie ^pcze- 
czyj pogłoskom o nowych przesunię­
ciach personalnych w  łonie gabinetu.

POGODA WE CZWATEK.

Warszawa. 29 sierpnia. (T e i w l). 
Komunikat Instytutu Meteorologicz­
nego w  W  arsząwie. Prawdopodobny 
przebieg pogody w dniu 30. bm. Po- 
Sodrae i doś- pogodnie, rankiem miej­
scami mglisto w górach możliwy nie 
wielki lokalny deszcz. Słabe wiatry 
miejscowe lub cisża.

■ : -'NADESŁANE.
(Za te rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

m a d  A 9 f t j a t y k i e r t
Ceny Pensjonatów {łącznię z pokojem)

nO T  E  L  E
-fotele iMASusowe od tirów 48 wzwyż

Pałace Hotel, Bellevue, Dep. Excelsior 
i Regińa-Majestic.
Quarnero Majestic, Des Bainś.
Hotel Continental...

I-ej kategorii od lirów n  w m y t  
Hotel Eden, Quiśisana i Dep.
Imperial, i .Dep. •
Strandnotei.;
Havov '■
Atlantic-

51-e] ketogerjl od Sirów 3A wzwyż
Hotel August 
Grand Hotel 
Itonsion Louise 
bsplanade

D O M Y  Z D R O J O W E
.. . . Od > lirów-: 40-- wzwyż ■ ■

Nęues Kurhaus Dr. Lakatos
Od lirów 35 wzwyż 

Kurhaus Dr. Szegó 
Kurhaus Dr, Horvat.

P E N  S  J  O  N  A  T  Y
I-ej kategorjJ lirów 30 wzwye 

Pension Hausner 
Pension Ayram 
Pension Miran 
Pension Zawojski 
Pension Nettuno

M-*i kategorjl od lirów 28 wzwyr 
t Pension Śchlosser 
“ Pension Victoria

lll-ej kategorjl.
Pension Wrus 
Hotel Venezia.

Informacji udziela Komisja Kuracyjna. 
Uprasza się o podawanie w zapytaniach 

kategorii żądanego hotelu. 6786n
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Waszyngton, 28 sierpnia. (PAT.). 
Rząd Sftr Zjedn, wręczył dziś przedsta­
wicielom dyplomatycznym tych 
państw, • które nie podpisały wczoraj w 
•Paryżu paktu przeciwwojennego notę 
zapraszającą do przystąpienia i podpi­
sania paktu. ■ ■

Poza wstępem ogólnym, wyliczają­
cym państwa. • które złożyły wczoraj 
swe podpisy pod paktem, nota zawiera 
oświadczenie • następujące: Traktat
nasz-.jest. wynikiem rokowań rozpoczę 
't^cli w. dniu:; 20 czerwca 1927: w na­
stępstwie , projektu paktu wieczystej 
przyjaźni między Fraugia a Stanami 
Zjedn., przedłożonego każdemu rządo- 
wj przez pdBrianda, ministra spr. zagr. 
republiki francuskiej. W  toku prowa­
dzonych rokowań postanowiono, aby 
pierwszymi . sygnatariuszami paktu 
przeciwwojenneso były nie tylko Tran 
c-a i Stany Zjedn.. ale również Japonja 
i Imperium Brytyjskie, oraz wszystkie 
te państwa, które wraz z Francją i W. 
Prytanją Przystąpiły do porozumień 
iokarneńsldęh. a mianowicie: Belgia,
t: zechosjowacja, Niemcy, Włochy i 
Falska.; W  ten sposób projekt • pokry­
wał śle. z wnioskiem rządu brytyjskie- 
go. wyrażonym w nocie tego rządu Z 
dnia 19'mąja 1928.

Ograniczenie liczby wszystkich sy­
gnatariuszy paktu' do państw wymie­
nionych wyżej tj. Stanów Zjedn.. Ja- 
Ponji, państw będących stronami w 
traktatach Jpkąrneńskich, dominiów 
brytyjskich, Irlandii, oparto całkowicie 
r.a; względach praktycznych. Rząd Sta 
nów Zjednoczonych pragnąłby jak naj 
szybszego pomyślnego zakończenia ro 
kawa# i uniknięcia niepotrzebnej zwło

wprowadzenia paktu w życie. Zwło 
la takiej nie udałoby się uniknąć, gdy­
by wejście w życie paktu uzależniono 
od uprzedniego przyjęcia, go.

Rząd Stanów Zjedii, powodował się 
przekonaniem. że jeśli wymienione pań 
stwą zgodzą, się na propozycję w  tej 
formie potępienia wojny jako czynnika 
polityki państw. nie będzie ' wówczas 
wątpliwości, że większość innych a.mo 
że wszystkię inne państwa'uznają pakt 
za maij.iwy do przyjęcia i nie będą się 
wahały udzielić swego nieograniczone­
go poparcia w tak ważnym dla dzieła 
pokoju momencie.

Jednakże Stany Zjedn. zabiegały od 
początku o to, aby żądne z państw nie 
było pozbawione sposobności niezwło 
cznego: pzystąpienia do nowego trakta 
tu. .temsamem. aby miały możność nie 
tyiko formalnego i uroczystego zamani 
testowania na rzecz powszechnego tą 
dania pokoju, lecz aby mogły również 
korzystać z tych samych dobro­
dziejstw, co pierwej sygnatariusze. Zgo 
dnie wjec z projektem paktu zapropo­
nowanym przez■ Stany Zjedn. zastrze­
żono możność przystąpienia do. paktu 
wszystkim innym państwom, które te­
go zapragną.

. Zaznaczyć należy, że mocarstwa 
. podpisujące pakt wyraziły we wstępie 

dołączonym do paktu nadzieje, że przy 
stepują do porozumienia wszystkie in­
ne pańshya świata, i istotnie z przyje­
mnością stwierdzić trzeba, że już dzi­
siaj ̂ rzad Stanów Zjedn, otrzymał od 
rządów kilku państw nieurzędowe z-gło 
sranią gotowości przystąpienia do pa­
ktu w najbliższym czasie. Ten najbar­
dziej przekonywujący objaw powsze- 
vku ego zainteresowania i sympatji dla 
nowego traktatu bucki najwyższe za­
dowolenie u .wszystkich wyżej wymie­
cionych stron,

-W dalszym ciągu nota zawiera jesz­
cze tekst a w, swem. zakończeniu brzmi 

Traktat wejdzie w. życie natychmiast 
Po. złożeniu .w Waszyngtonie dokumen 
tów ratyfikacyjnych wszystkich 
państw wymienionych we wstępie do 
paktu.. Przystąpienie do paktu otwar­
łem zostaje dla ; wszystkich państw 
świata. Państwa pragnące orzystąpić 
do traktatu megą tem samem skorzy­
stać z  tn  iMtąm :. a

rząd Stanów Zjedn; szczęśliwy będzie 
mogąc otrzymać właściwe, zgłoszenie 
od rządów tych państw, które pragną 
w  ten sposób przyczynić się do wzmo­
żenia nowego ruchu na rzecz pokoju 
powszechnego.

W  związku z tęm podnieść należy 
wyraźne postanowienie paktu, że z 
chwilą wejścia jego w życie rozpocz­
nie się działanie paktu w  stosunkach 
między strona doń przystępującą a 
pierwszymi sygnatariuszami. Jest prze 
to oczywistem/iż rządy państw przystę 
pujących do traktatu będą miały pełny 
udział w dobrodziejstwach traktatu ró- I

wnocześnU z wejściem jego w życie.
W  najbliższym czasie prześlę W a­

szej Ekscelencji tekst układu, pierwo­
tnego wystosowanego przez rząd mój 
do p. Brianda w dniu 20 czerwca 1.927 
a także zbiór wymienionej w następ­
stwie tego paktu korespondencji 'dy­
plomatyczne? w przedmiocie traktatu 
zbiorowego potępiającego wpjnę. 
Uwierzytelniony odpis podpisanego 
paktu otrzyma Wasza Ekscelencjpa ua 
tychmią-st po nadesłaniu mi tego, odpi­
su przez mój rząd. Raczy Wasza Feks- 
celencia przyjąć raz !eszcze zapewnie 
nia o moim wysekiertf poważaniu.

„STANY

Londyn, 28 sierpnia. (AW.). „Sirnday 
Times“ publikuje artykuł sekr. Kejłoga, 
który komentuje, swój pakt następu­
jąco: '■ a .

..Nie jestem taki naiwny, abym uwa­
żał że rozpoczyna się obecnie, tysiąc­
letnie panowanie pokoju na. świecie. 
W ierze jednak, że świat wielkiemi kro.

ZOSTAĆ NA SZARYM KOŃCU.”

kami postępuje naprzód w kierunku po 
koju i uregulowania międzynarodo­
wych oporów i że opinia świata pra­
gnie likwidacji wojen. Stany Zjedn oczo 
ne nie chciały zostać na szarym końcu 
przy tej nowej manifestacji pokoju 
świata**. • •

Wiedeń. 28 sierpnia, (PAT.). Dzien­
niki donoszą z Tirany o zniecierpliwie­
niu ludnoś:i albańskiej która od iklku

dni oczekuje nadaremnie proklamacji 
Achmeda Zogu królem. Proklamacja 
ma odbyć się wc środę.

ARMJ.4 PÓŁNOCNA ROZPOCZYNA Ó FE N ZYW ,

28 sierpnia. (AW.). Po dłuż- 
szem zawieszeniu broni doszło znowu 
do gwałtownych starć pomiędzy od­
działami mandżurskiemi. a arniją połu­
dniową.' Oddziały północne •znacznemi 
siłami ruszyły pod kierownictwem 
gen. Czang-Czu-Czanga wzdłuż linii- 
kolejowej Mukden - Tjentsiin,

Według .ostatnich wiadomości Tj-en- 
Tsin zajęty został przez oddziały pół­
nocne skutkiem czego wojska pęłudnio

we znajdujące się na północ od tego 
miasta, zostały odrzucone od ich bazy.

Szanghaj, 28 sierpnia. (PAT-), Odpo­
wiedź rządu nacjonalistycznego na. pro 
test japoński przeciwko, wypowiedze­
niu traktatu została ogłoszona dziś ra­
no.. Rząd nacjonalistyczny wyraża opl­
uję. że strony winny zawrzeć nówy 
traktat cełem polepszenia stosunków 
międzynarodowy^ oraz gospodar­
czych i handlowych Chin,

iemorjał Trockiego o sytuacji w Rosji.
Moskwa, 28 sierpnia. (AW.). - Trocki 

nadesłał do prezydium kongresu. Ko- 
mmternu dłuższy memoriał wyłuszcza 
jący jego pogląd na problemy rewolw­
er międizynatadowei oraz. na położenie 
w  ZSSR. Poddaje, on dalszej .zdecydo­
wanej krytyce obecne kierownictwo 
partyjne,

W kpnktejach swoich wywodów 
Trocki stwierdza wyraźnie.' iż „ obe­
cnie nasz póziom gospodarstwa, nasze 
obyczajowy i kulturalne warunki sta­
wiają republiki związkowe znacznie 
bliżej kapitalizmu, w  dodatku zapóźnio 
nago rozwoju i niekulturalnego, niż spo 
łeczeństwa socjalistycznego.

Berlin, 28 sierpnia. (PAT.). W  związ 
zku z obradami Unji międzyparlam, od 
były się w poniedziałek i wtorek zin i- ; 
cjatywy -delegacji polskiej,, pod przew. I 
przezydenta Reichstagu Loehego róz- ; 
mowy pomiędzy członkami- delegacji j 
pofekiej.i niemieckiej. Po obradach w y | 
dany. został wspólny komunikat treści J 
następującej: j

Rozmowy dotyczyły przeważnie

sprawy traktatu handlowego -polsko- 
niemieckiego, przyczem poruszone zo­
stały również kwestie polityczne i zbli 
żenią kulturalnego. Omawiano również 
widoki utrzymania dalszego bezpośre­
dniego kontaktu pomiędzy parlaftiewta 
rsystami obu państw. Komuniikąt koń­
czy sig oświadfczemem, że możliwości 
odbycia podobnych narad wzbudzają 
po obu stronach zadowolenie,

Warszawa, -28 sierpnia, (AW.), Me­
tropolita Dionizy rozpoczął obrady z  
przedstawicielami .ludności ukraińskiej. 
;\v sprawie wprowadzeni? języka ukra­
ińskiego do nabożeństw prawosła-

1 Posiedzenie komisji, powołanej dc do \ 
konania przekładu' ksiąg .cerkiewnych j 
na język ukraiński..'.jednak, nie . odbyło 1 
się, ponieważ, reprezentanci społeczeń­
stwa ukraińskiego odmówili swego, u* 
d m lu  w  k m m Ł

władze kościoła prawosławnego dd§6 
niechetnem okiem patrzą na ukraańza*. 
cię cerkwi.

REFORMY I ZMIANY PERSONALNA 
W  MINISTERSTWIE OŚWIATY,

Warszawa. 38 sierpnia. (AW.), W  
czasie ostatniej konferencji pomiędzy 
premierem a min. oświaty ŚwłHa&sfcfeft,

. ten ostatni przedstawił swoje projekty 
reform w dziedzinie szfeolnicfcwa. ;W  
rrńn. oświaty nastąpić ma szereg żanłan 
personalnych na stanowiskach dyre­
ktorów departamentów. Sprawa noihF 
nacji p. Gzerw.mskiego na stanowisko 
wiceministra oświaty została w  zasa­
dzie zdecydowana.

PODWYŻKA PŁAC W  PRZEMYŚLE 
WĘGLOWYM.

Katowice, 38 sierpnia. (AW.). Dziś’ 
obradowała tu nadzwyczajna komisja 
arbitrażowa w  sprawie podwyżki za'* 
rołsków w  przemyśle węgłowym. Gło­
sami przedstawicieli robotników oraz 
przewodniczącego uchwalono podiwyż 
ke od 1 września br. do końęą lutego 
1929 w  .następującej wysokości: robo-- 
tnący akordowi 4 porc. podwyżki, me- 
akordowi, niżej lat 24 — 6 proc., robo­
tnicy nieakorodowi wyżej lat 24 — 9 
proc.

I WRZEŚNIA W YSTAW A W ŁUCKU

Łuck, 28 sierpnia. (PAT.). W  dniu 1 
września, br. nastąpi w  Łucku: uroczy­
ste otwarcie wystawy wołyński©!, kto 
ra jest dla Wołynia przygotowaniem 
do powszechnej wystawy krajowej . w 
Poznaniu. Wystawa zapowiada się do 
skonale,

PRÓBNY LOT NOWEGO SAMOLO­
TU PASAŻERSKIEGO. 

Warszawa, 28 sierpnia, (A W ).. Na 
lotnisku w  Mokotowie odbył się wczo­
raj lót próbny samolotu pasażerskiego 
JFkker**. pochodzenia holenderskiego, 
na wzór którego dalsze samoloty ma­
ją być budowane w  kraju. Samolot; piv 
siada 10 miejsc z tego 2 miejsca dią pi­
lotów i . 8 miejsc dla pasażerów. Na ą- 
paracie można przelecieć bez ładowa­
nia do 1.400 km.
g o ś c ie  RUMUŃSCY NA TARGACH 

WSCHODNICH.

Lwów* 28 sierpnia. (AW,), 28 bm 
zwiedzili Targi Wschodnie we Lwo­
wie p; Ryszard Franacevid. rumuński 
wiceminister spraw w e w i oraz poseł 
do parlamentu rumuńskiego p. Konstan 
:tyn Lupu. Goicie oprowadzani przez P*
Gaił lina, generalnego konsula, rumuń­
skiego w u Lwowie oraz delegata Tar­
gów Wschodnich oglądnęli Panoramę 
Racławicka i plac;wystawowy.

NOWE DEMONSTRACJE 
W  ZAGRZEBIU,

 ̂Zagrzeb. 28 sierpnia, - (AW.). W. klu- 
bie Chorwackiej Partii Chłopskiej ws -̂ 
buchł ostatnio pożar. Pożar w porę za- 
uwaźono i stłumiono. Istnieje prz5?pusz 
ozenie, że ogień została podłożony 
zbrodnicza ręka ' równocześnie "w  2 
miejscach,

Po ugaszeniu pożaru demonstrował 
wielki tłum po ulicach miasta wzno­
sząc okrzyki przeciwko „żołdakom bel 
gradzkim** jako domniemanym gprą- 
w/com podpalenia,

25 PROCENT LUDNOŚCI ATEN 
ULEGŁO EPIDEMJL

(Telefonem od naszego korespondent^;)
Warszawa, 28 sierpnia. (G). Z Atęń 

donoszą, że pomimo wielkich wysił­
ków personelu sanitarnego groźną epi­
demia w  Atenach nie została jeszcze 
umiejscowiona.

W  samych Atenach 25 pnoceńt lud" 
ności uległy epidemii. Pirzebk» djó- 
reby nie jest w  większości wypadków 
śmiertelny.

SKON SŁYNNEJ ARTYSTKI FIL. 
MOWEJ.

Londyn, 28 sierpnia. (PAT), Ną po­
kładzie .jednego z okrętów, zdążają­
cych z Ameryki do Europy amarłą prą 
wie nagle po operacji ślepej kiszki słyn 
na męksykańska artys&ą filmowa Dck
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NARODOWI SOCJALIŚCI.

„Robotnikowi" spędza sen z  powiek 
widimo „narodowych socjalistów". Za­

pewnia skwapliwie, że niema mowy 
o rozłamie w  PPS., bo całej partii 
myśl taka jest nienawistna, a równo­
cześnie twierdzi, (ulubiona to argu­
mentacja „Robotnika"), że powstanie 
takiej partii, lansowanej jakoby przez 
ipiłsudczyków, byłoby największym 
triumfem — narodowej demokracji. O 
podobnych odłamach zagranicznych 
pisze:

Przed wojną, o ile s-ię nie mylimy, 
istniała tylko jedna palrtja o tej na­
zwie, mianowicie w  Czechach pod 
wodzą dzisiejszego senatora Klofa- 
czą. Pod względem ideowym przy­
pomina ona naszą N. P. R. przed 
rozłamem, a swój względnie duży 
wpływ zawdzięcza silnym jeszcze 
tendencjom antiniemieckim wśród 
Czechów i walce między obu naro­
dami. Była jeszcze we Francji bar­
dzo. słaba .grupa „narodowych so­
cjalistów", która s-ię oderwała od 
francuskiej partii socjalistycznej, ale 
szybko sama się zlikwidowała.

Natomiast w Niemczech powstała 
w  'gorączce powojennej zupełnie no- 

• wa odmiana „narodowych socjali­
stów". Jest to partja, utworzona 

. przez Hitlera, fanatycznego faszy­
stę i organizatora puczów prawico­
wych przeciw ustrojowi republikań­
skiemu. Nazwa „narodowy" jest tu 
przeciwstawieniem się międzyiiaro- 

. dowennu socjalizmowi i oznacza „na­
cjonalistyczny ", a nazwa „socja­
lizm" ma być konkurencją dla pra­
wdziwego socjalizmu. Ci hitlerowcy 
współdziałają z tajnemi bojówkami 
monarćhistycznemi w Niemczech, 
Austrji i na Węgrzech, pozostając na 
żołdzie zdetronizowanych królów i  
królujących potentatów kapitału.
W  Polsce narodowi socjaliści byliby 

— zdaniem „Robotnika" — czemś w  
rodzaju niemieckich „faszystów".

Idzie o stworzenie polskiego typu 
„hitlerowców", o stworzenie brato-. 
bóiczej organizacji’ robotniczej do 
walki z P. P. S. Mimowoli przypo­
mina, się rok 1905, kiedy to z inicja- 

, ty wy Dmowskiego powstał w Łodzi 
Narodowy Związek Robotniczy (dzi­
siejsza N. P. R.) do walki bratobój­
czej z P. P. 3. i tępienia rewolucja 
w b. Kongresówce. Byłoby nieładu 
zwycięstwem .i zemstą Dmowskiego, 
gdyby dzisiaj, po 25 latach, pod egi­
dą „piisudczyków" powstał nowy 
N. Z, R. pod nazwą „narodowych

socjalistów" przeciw tejże P. P. S. 
Może niejeden dawny pachołek 
Dmowskiego wstąpiłby na „instru­
ktora" do nowej organizacji.

Bo że rządowi „piłsudczycy" za­
sadniczo sprzyjają myśli o „unaro­
dowieniu" socjalizmu, nie ulega wą­
tpliwości. Niedawno „Głos Prawdy'4 
oświadczył, że z P. P. S-owcami, 
wyprowadzającymi swói rodowód z 
dawnej frakcji rewolucyjnej P. P. S. 
porozumiałby się, z resztą zaś — 
przenigdy. Jest to wyraźny podział 
P. P. S. na „narodowych" j „niena- 
rodowych". Ten afekt ku „narodo­
wej" części P. P. S. pozostanie o- 
czy wiście bez wzajemności. Al© 
trzeba rozwiać złudzenia organu sa­
nacyjnego, jakoby Frakcja Rewolu­
cyjna, której wodzami byli Piłsud­
ski i Perl, była „narodowa". Fra­
kcja Rewolucyjna P. P. S. była trój- 
zaborowa part ją socjalistyczną, na­
leżącą do Międzynarodówki Socja­
listycznej i reprezentowaną w tejże 
przez tow. pos. Diamanda. obecnego 
prezesa Rady Naczelnej P. P. 3. 
Piłsudski, póki był socjalistą był 
międzynarodowym, socjalistą, gdyż 
innych socjalistów niema i być nie 
może. I te same, dosłownie te same 
zarzuty, króre „piłsudczycy" z r. 
1925 wytaczają P . P. S„ słyszeli pił- 
sudczycy z r. 1905 z ust endeków \f 
ugoidowców.

PO PODPISANIU PAKTU KELLOGA

Z okazji podpisania paktu Keiloga 
„Kurjer Poranny" przypomina udział i 
rolę Polski w dziejach powstania kon­
cepcji'takiego paktu. Wysunięta w  
czerwcu 1927 r„ pod. adresem Stanów 
Zjednoczonych propozycja Brianda 
zawarcia paktu antywojennego m ię­
dzy obli państwami, nie doczekała się 
przez szereg miesięcy żadnej odpô - 
wie.dzi ze strony Stanów Zjednoczo­
nych.

Dopiero inicjatywa, z jaka Polska 
.. wystąpiła na wrześniowem zeszło- 

rócznem assemblee Ligi Narodów 
otworzyła drogę do wyłonienia do­
niosłego pokojowego aktu z kłopo­
tliwej sytuacji, jaka wytworzyła się 
w leciie roku 4927 na tle francuskiej 
chęci pedagogiczno - pacyfistycznej 
manifestacji i amerykańskiej opinii 
o bezużyteczności aktu na tak wą­
ską tylko skalę* zakreślonego.

Bliski Lidze Narodów „Journal 
de Geneve" w ostatnich właśnie 
dniach podnosił z całym, naciskiem 
ogromną podstawową zasługę Polski 
dla uroczyście wczoraj nad Sekwa­
ną uwieńczonego dzieła j zaznaczał, 
że Polska z tytułu tej swojej zasługi

winna być specjalnie honorowana. 
Bez grzechu przeciw skromności 
możemy istotnie z dumą pamiętać o 
naszej roli w najnowszym etapie za­
biegów o ustrzeżenie świata przed 
Męską wojennych katastrof.

W e wrześniu ubiegłego roku Pol­
ska zaproponowała uroczyste wyrze 
ozenie się wszelkich wojen w mię­
dzynarodowych stosunkach. Prze­
mieniono to na wyrzeczenie się wo­
jen tylko agresywnych. Lecz w  trzy 
miesiące po pdskaem wystąpieniu 
p. Kellog tę samą właśnie myśl, któ­
rą my rzuciliśmy pierwsi, konkrety­
zował w nocie, jaka po sześciu mie­
siącach zakłopotanego milczenia u- 
jęta została w formę odpowiedzi na 
projekt stwierdzenia niemożliwości 
wojen między Francją i Stanami 
Zjednoczonemu

Narazie inicjatywę amerykańską 
chciano zmodyfikować w taki sam 
sposób, jak zmodyfikowano taką sa­
mą inicjatywę polską. Waszyngton 
wszakże obstawał niezłomnie przy 
swej idei układu zobowiązującego 
do wyrzeczenia się wogóle wszel­
kich wojen. Niezłomność ta skłoniła 
Francję do jasnego, wyłożenia przy­
czyn, dyktujących opór przeciw de­
klaracji wykluczenia wojen bez do­
datku — agresywne. Chodziło o nie­
bezpieczeństwo uniemożliwienia a- 
kcji wszelkiemi środkami przeciw 
zakłócicielowi pokoju ~~ akcji, któ­
rą nakazują Francji oraz innym 
członkom Ligi Narodów poprzednie 
międzynarodowe zobowiązania ja­
ko też właśnie na jeiemen tar ni ej sze
nakazy interesów prawdziwego po­
koju:

Od owego momentu rozpoczęła 
się praca dyplomatyczna nad w y­
szukaniem formy, która w tekście 
p-rzeciwwojennego paktu mogłaby 
pogodzić wyrzeczenie się stosowa­
nia wogóle jakichkolwiek wojen z 
niepozwoleniem na to, aby takie 
wyrzeczenie się pociągnęło za sobą 
obowiązek bezradności w  razie gdy­
by jednak wojnę chciano gdziekol­
wiek rozpętać. Dopiero drugi amery 
kański projekt paktu — ten właśnie, 
który wczoraj uroczyście podpisano 
niebezpieczną trudność szczęśliwie 
usunął.

DWIE SPRAWY.

Zebranie „Ligii Narodów" stanie w 
tym roku przed dwiema ważnemi 
sprawami: paktem Keiloga i sprawą 
rozbrojenia. O ile pakt Keiloga nie na­
stręczy — zdaniem „Kuriera Polskie­
go" — żadnych trudności, o ty ic  spra­
wa rozbrojenia

 -------— --------— ----      oj

wywoła z pewnością dyskusję i fd:
wcale namiętną. Dyskusja ta stać 
będzie z pewnością pod hasłem 
kompromisu anglo - francuskiego^ 
Jeżeli prawdą jest wiadomość o sen* 
sacyjnym liście skierowanym przea 
Chamberlaina do Brianda podana 
ostatnio przez New York World, 
porozumienie to uznaćby istotnie na­
leżało za wypadek niezmiernie do­
niosły, zasługujący na baczną i w y­
tężoną uwagę.

Dokument ten stwierdza — mó­
wiąc krótko i dobitnie —  że między! 
flotą francuską a angielską osiągnie* 
te zostało najzupełniejsze porozu­
mienie. En-tenta na morzu, lądzie i w  
powietrzu ma służyć do utwierdze­
nia pokoju powszechnego. Obie flo­
ty dzielą się niejako wodami świa-' 

j ta. Rozkazy dowództwa flot obu 
państw będą uzgodnione. Według 
komentarza. New York World „od­
tąd każdy żołnierz ,francuski jest 
żołnierzem angielskim, a każdy an­
gielski marynarz jest marynarzem 
Francji".

Wiadomości powyższe wznieciły 
prawdziwy popłoch w prasie nie­
mieckiej, która na ogół tra ktu je je po­
ważnie, podkreślając ich wiarogod- 
ność. Gdyby okazało się w  ciągu 
najbliższych dni, że wiadomości New 
York World są prawdziwe, miałaby 
komisja III (rozbrojeniowa) Ligi 
wcale trudny orzech do zgryzienia,-

Prace tej komisji nie będą zresztą 
wogóle łatwe. Już na zebraniu ze- 
szłorocznem była sprawa rozbroje­
niowa naczelnym niejako punktem 
programu. Już wtedy mówiono a  
gniewnym pomruku ludów, doma­
gających się za wszelką cenę u z ­
brojenia. Co będzie teraz? Upłynął! 
rok — sprawa rozbrojenia nie. po­
sunęła się ani na krok naprzód, do 
komisji rozbrojeniowej ^płynął na­
tomiast wniosek rosyjski w sprawi© 
częściowego przynajmniej rozbroje­
nia i do wielkiego ataku szykują się 
Niemcy. Rozbrojenie., jest ' dzisiaj 
prawdziwą zmorą Ligi.

NADESŁANE.

fZa tę rubrykę Redakcja nis odpowiada.)
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■ OPOWIADANIE- WŁÓCZĘGI.

Tłum. z rosyjskiego Ire;ia Łozińska.

(Dokończenie).

Tak, dziewiętnaście. Pamiętałem tę 
cyfrę. Pomyślałem... nie, wyrwało 
się gdzieś z głębi,; „36". I rzuciłem stu 
frankówlłę. Patrzę w sufit..,, wyjdzie? 
Usłyszałem: — 36!

Maturalnie. Śmiał się Bi.eło-ziersk! 
Wybrałem — 19. Trzydzieści razy. 
Ciągle po sto franków, .36? Postawi­
łem, Przegrałem.

— „19!"
— Nit. „36!" Stawiałem trzy razy 

— wyszło-. Pomyślałem: „Pasza?"
Wyszło —- zero. Biełoziersk się 
śmiał. Za pięć minut dwunasta, w y ­
chodząc postawiłem.,. 19+12=31. 
Patrzę w sufit: wyjdzie! Kulka padła. 
z trzaskiem. Patrzę —- 31!

Jej lata!
Jak pijany zwróciłem się ku w yj­

ściu.
— Monsieurf...
Krupier popatrzył na mnie1.z uśmie­

chem anioła z otchłani. Zgarnąłem pie­
niądze i rzuciłem 500 — szalejmy! Sza­
lałem dalej i wiedziałem że — wyjdzie.

Co? No, to już moja rzecz — coL,
Wprowadzono mnie punktualnie o 

wpół do pierwszej. Apartamenita... —  
dawniej mieszkał tam , szach perski, I 
nazywają je „perskie". Ona — na oto­
manie. suknia niebieska. Mister .Smidt- 
Wesson, jak nosorożec — ułaskawio­
ny. Uścisnął rękę. Ona. uprzejma — i 
nasza, cała. Mister nosorożec uważał 
za stoscfwner zniknąć.

I rozmawialiśmy. O tętn — ani sło­
wa. Dowiedziałem się, że była w kon­
serwatorium, okazało { się, że miała 
piękny głos. „Przypadkowo" wyszła j 
za mąż za. śpiewaka. Ojciec był prze-ci- ; 
wny temu. Potem... Ojca za pomoc u- ! 
dzieloną białym,' rozstrzelano w Jaro- ; 
sławiu. Nie wytrzymał! Przeżegnałem ; 
sie. Ona spojrzała na. mnie dziwnie., 
gorąco.

--  Lubiłem go bardzo...

— Lubił pan?!...
Spojrzenie w dal, zaduma...

A potem — etapy. Mąż umarł na. 
tyfus plamisty nad. Donem. Potem — 
znowu etapy. Włochy. Tam uczyła 
sie śpiewać. Spojrzenie ucieka i zadu­
ma.,. Koncerty, powodzenie. Tournee 
po Ameryce, triumfy... Mister Smidt 
Wesson, zbożowy milioner —- jakżeby 
sie cieszył Razgulajew! — zbożowy, 
ale gentleman, sportsman, właściciel 
stajni wyścigowej, banku,• setki milio­

nów. Zamążpójście. Cały świat —  do 
niej należy. #

— ..I wie pan — powiedziała — on 
naprawdę o wiele mniejszy niż d-roga 
z Biełozierska do Cze-repow-ca! Bywa­
ł o — jadziesz, jedziesz...

Międzynarodową się stała ~~ Lina 
di Kęlętti, rnj;S’tre,ssr Orc-zar i — Pasza 
Razgulajew!

— Prawda... w Biełoziersku lepiej 
było? — zapytała, chytrze sie uśmie­
chając. ale ujrzałem oczy* same o- 
czy, które w dniu rozstania pytały: „i 
cóż?..."

Odpowiedziałem spuszczając wzrok:
— Tak, lepiej,
Zrozumiała. Ale swojego mister Or- 

czara zdaje sie kocha trochę. Prosił, 
aby porzuciła scenę, ale ona nie chce. 
Świat?... Niechże'będzie świat!

Zjedliśmy śniadanie. Smidt Wesson 
był rozpromieniony. Zaproponował 
abyśmy wspólnie robili interesa. Przy 
czarnej kawie Li-na-Pasza mówi:

— A pamięta pan... ten telegram?
— Pamiętam.
I zaczęła nucić:

„A pamięć o tobie 
Zastąpi duszy mojej"

I spojrzała...
— Go to... zapytał Amerykanin — 

bardzo miłe?
— Bardzo... — odpowiedziała Lina- 

Pasza. —  szkoda że niema not. Ale...

—- 1 spojrzała..,, tern dawuem „bieło- 
zierskiem" spojrzeniem, aż serce mi 
bić przestało — zaśpiewamy... potem?

— O Boże, naturalnie!.,. — brakło 
mi oddechu,

— Trio... mój Billi także śpiewa 
trochę, basem...

— Tak. troszkę... — z uśmiechem 
potwierdził Amerykanin.

I to wszystko! Pożegnała się serde­
cznie, prosto.

— Za godzinę odjeżdżamy do Val- 
parajso. Jak będzie pan za Oceanem, 
proszę nas odwiedzić. Przecież pan 
jest amatorem — przestrzeni? A świat
— bardzo mały...

Tak „jak będzie pan za Oceanem"
— oto wszystko. Za godzinę odjechała 
w train-bleu naturalnie... do Va1paraj- 
so. A ja — do kasyna, dp ruletki. Mia­
łem szczęście, wywiozłem ze dwadzie 
ścia. tysięcy. Puściłem na „ęouleyard 
Haussmann" Teraz, może za jakich 
dwa tygodnie, do... Valparajso ..robić 
interesa" Przecież świat bardzo ma­
ły... nie większy jak z Czerepowca do 
Biełozierska. Bywało, jedżiesz, ja­
dziesz...

— Hej, garson! Śpi? Wziąć mi bilet... 
do Valparajso!...

— Śipi.
KONIEC.
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Wielkie dzieło Poincarego w  dzie­
dzinie stabilizacji pieniądza wprowa­
dziło niewątpliwie uspokojenie w opi- 
n$i publicznej i odbija się widocznie w 
życiu codziennem. Przeciętny Fran- 
ICUiZ jest dzisiaj zadowolony. Reutjer 
francuski znowu udaje się beztrosko 
w dalekie podróże dla przyjemności. 
Bourgeois francuski znowu — licząc 
na pewną koniunkturę — zabiera się 
do robienia majątku. Wprawdzie po­
datki dsną dalej obywateli, ale cisną 
także obywateli angielskich, niemiec­
kich i innych — podesta się przecięt­
ny Paryża nin.

A  jednak;.. * < ' ’ '
Nie brak i dziś we Francji umysłów, 

których zgolia nie uspokaja polepszenie 
sytuacji materialnej, którzy nie odda­
ją się iluzjom i przestrzegają, że pięk­
ny okres, który Francja przeżywa* 
rychło minie a kryzys głęboki, natury 
moralnej; który cala ^uropa powojen­
na przeżywa, jest także kryzysem fran 
cuskim.

Takiemi znamiennemi sygnałami o- 
strzegawczeml, są wydane ostatnio 
dwie publikacje młodych autorów. Je­
dna z nich nosi tytuł:, „Uwagi o poli­
tyce realistycznej*4 a autorem jej jest 
Jerzy Roux. Druga zatytułowana .P o ­
zytywne znaki. W  poszukiwaniu za 
nowemi czasami!:** — opracowana jest 
przez dwóch autorów Petsche‘go i 
Douge‘a.

Obie prace są krótkie. Nie chodzi w 
nich, o stawianie nowego systemu ani 
o polemikę. Obie pragną oddać rze­
czywistość współczesną. Życie we 
Francji jest istotnie może tańsze niż ■ 
gdzieindziej. Niema żadnych strajków. 
Poincare jest solidnym człowiekiem. 
Nieninlłej, jednak Francja wraz z całą 
Europą przeżywa głęboki kryzys. Po ­
nieważ jednak problem niewymaga na 
tychmiastowego rozwiązania i bezpo­
średnio nikogo nie dotyka, więc od­
kłada się jego załatwienie do .iutra. -~ 
Autorowie „Pozytywnych znaków** 
twierdzą, że takie postępowanie jest 
saniobójczem.

Ludzie —- dowodzą autorowie — 
myślą i działają ciągle pod wpływem 
idei, datującej się od r. 1830. Gdyby 
nosili ubrania z tych czasów, toby ich 
wyśmiano. Ale są przepełnieni duchem 
tych czasów. I nikt ich nie wyśmie­
wa, wszyscy ich słuchają. Polityczna 
ideologia współczesna jest ciągle je­
szcze impregnowana duchem tej sta- 
roświecczyzny. Komizm tego zjawiska 
jeszcze nie działa praktycznie.

Tymczasem wojna przeorała konty­
nenty i narody. Nastąpiły wielkie zmią 
ny. Trzy rewolucje: w Rosji, w  Italii, 
w  Ameryce. W  tych trzech krajach 
nastąpiło rozbicie moralnego, ekono­
micznego i politycznego porządku. Ko­
munizm w Rosji, faszystowski syndy- 
kallzm w Italji, kapitalistyczna orga­
nizacja w Stanach. Tamte obalone sy- 
memy, tworzone były przez izolowa­
ne indywiduum, te nowe opierają się 
— dowodzą autorowie — na podsta­
wie kolektywizmu.

Żaden z powyższych trzech pisarzy 
politycznych nie jest ani Socjalistą ani 
komunistą. Dziełko Petsche‘go i Don- 
ge‘a zostało nawet poprzedzone przed 
mową p. Tardieu, ministra w gabine­
cie Poincarego — jak wiadomo na­
cjonalisty z przekonań. Tardieu dając 
przedmowę do tej książki, zgodził się 
widocznie z tezą autorów, że zarówno 
liberalizm jak i radykalizm francuski 
był koncepcją par excellence indywi­
dualistyczną, że liberalny i radykalny 
polityk tworzył prawa dla indywi­
duum. Państwo francuskie myślało do­
tychczas tylko o jednostce. „Zasadą 
całego naszego ustawodawstwa — pi­
szą pp. Petsche i Dongę — jest obro­
na jednostki przeciw jednostce, ochro- 

. na małej, indywidualnej własności*'.
W  przeciwieństwie do tego widzimy 

od początku naszego stulecia rozwój 
, sił kolektywnych, koncentrację kapi­

tału, maszynizm i wielką produkcję z 
drugiej zaś strony koncentrację go­
spodarczych interesów w związkach 
zawodowych, zarówno po stronie pra­
codawców jak pracobiorców. Polity­

cy i mężowie stanu należący do wczo­
rajszej, starej generacji, stoją ciągle na 
stanowisku, że te nowe formy organi­
zacji społecznej trzymać będzie na u- 
wfięzi państwo, że państwo będzie je 
regulować.

Wymienieni autorowie nie wierzą w 
to. Obok potęgi państwowej wyrasta 
potęga korporatywna. Państwo — ich 
zdaniem — coraz mniej będzie zdolne 
do panowania nad tą potęgą, o ile 
trzymać się będzlie z uporem starych, 
przebrzmiałych i nierealnych idei. P o ­
tęga, organizowana w korporacjach, 
coraz skuteczniej walczyć będzie o 
wpływy polityczne a państwu grozi 
niebezpieczeństwo, te pójdzie w służ­
bę koalicji interesów prywatnych _  
Wówczas państwu jako instytucji gro­
ziłoby niechybnie bankructwo.

Jerzy Roux stwierdzając koniec in­

dywidualizmu, pisze: „Indywidualizm
z r. 1789 został zniszczony przez ma- 
szytiiizm z r. 1850. Nie dostrzeżono te­
go odrazu. Wytworzone wskutek tego 
stosunki musi wiek 20-ty doprowadzać 
do harmonjl Te stosunki zaś wyklu­
czają indywiduum, jako pustą komór­
kę socjalną. Socjalną jednostką jest 
grupa**. Grupą zaś najbardziej organi­
czną jest. naród.

Są to oczywiście poglądy, przeciw­
ko którym francuski indywidualizm na 
miętnie protestuje. Każdy wprawdzie 
wyczuwa, że obecna dezorganizacja w 
Europie w wielu punktach sąsiaduje z 
anarchją. Nikt jednak nie chce jeszcze 
uznać, że liberalizm i radykalizm były 
w istocie swej właśnie anarchią i że 
walka klas — wedle Jerzego Roux — ■ 
jest właśnie owocem gospodarki na Ii- 
beraliźmie opartej.

W  poważnem wydawnictwie dydak- 
fycznem niemieckiem „Biicherschatz 
des Lehrers, Vorbereitungen fur den 
erdkundlichen Unterricht“ opracowa- 
nem przez A. Mttllera (Lipsk Zickfeldt 
Verlag 1926) spotykamy próbkę bała­
mutnych lub wręcz błędnych wiado­
mości o Polsce, podawanych w sposób 
tendencyjnie lekceważący, świadczą­
cą dowodnie, do jakiego stopnia nau­
kę niemiecką wykoszlawia nienawiść 
rasowa.

Każdy ustęp tych przygotowań się 
nauczycieli niemieckich na lekcje geo­
grafii Polski kończy się ujemnym są­
dem o naszym kraju, wytłoczonym 
tłustym drukiem. I tak ustęp o ludno­
ści (Polaków 55*5 proc.) kończy się 
zdaniem, że Polska nie jest jednolitem 
narodowem państwem, lecz narado- 
wościowem gwałtem stworzonem, hy­
drografia kończy się sentencją: Polska 
jest bogata w rzeki, których przebu­
dowa na drogi wodne została zanied­
bana. Ustęp o lasach: Gospodarka le­
śna w Polsce jest w zastoju. Prze­
mysł: przemysł Polski znajduje się je­
szcze w zaczątkach. Handel: handel
Polski cierpi' na brak dróg komunika­
cyjnych. Kultura: Kultura, którą Pol­
ska posiada, zawdzięcza niemieckiemu 
wpływowi. Polityka: Polska jest wro­
gim klinem między Niemcami a wscho 
dnią Europą**.

Najwięcej jednak ciekawych infor- 
macyj o Polsce znanych nam dotych­
czas tylko z pism hakatystycznych za­
wiera końcowy ustęp na temat granic 
naszych, który w  dosłownem tłuma­
czeniu w całości przytaczamy. „Na­
stępujące argumenty trzeba podnieść 
przeciw teraźniejszej granicy między 
Pólską a Niemcami, jak wogóle prze­
ciw nabrzmiałemu obszarowi Polski, l) 
Nowa granica sprzeciwia się tak czę­
sto ze strony polskiej głoszonej zasa­
dzie wolnego samostanowienia naro­
du. Tylko 55*5 proc. ludności stanowią 
Polacy, (15 proc. żydzi, 5 i pól proc. 
Niemcy, 4 i pół proc. Rosjanie. 2 i pół 
proc. Litwini). Do jednolitości narodo­
wej zatem Polsce bardzo daleko. — 
Także podług wyznania religijnego są 
mieszkańcy podzieleni, rzyrn. kat. w y­
znania jest tylko 62 proc. 2) Dwa miljo 
ny Niemców nie może być na zawsze 
Wydartych polskiemu uciskowi. 3)

Przywrócenie łączności terytorialnej 
Niemiec z Prusami Wschodniemi jest 
nagląco konieczne. Korytarz pruski 
musi być zniesiony. Jest on czemś ge­
ograficznie potwornem a dla Polski 
(bez Gdańska) bezcelowym, ze wzglę­
dów komunikacyjnych. 4) Wzgląd na 
bezpieczeństwo wojskowe niemieckiej 
stolicy BgjJina, wymaga innej granicy. 
5) Brak zbiorów w Zbożu i kartoflach 
Pomorza i Wielkopolski stanowi dot­
kliwą lukę w  wyżywieniu niemieckie­
go narodu. 6) Rozdarcie Górnego Ślą­
ska, tworzącego gospodarczą jedność 
nie da się utrzymać na dłuższą- metę. 
7) Poszczególne narodowości Polski 
stoją częściowo we wzajemnej nie­
przejednanej opozycji. Oprócz tego 
wielkie rozbicie partyjne Polaków, 
wskazuje jak dalece wewnętrznie są 
rozbici. Polskiemu narodowi brak 
twórczej siły państwowej,, jak to uczą 
jego dotychczasowe dzieje. 8) Z w y­
jątkiem karpackiego walu brak Polsce 
naturalnych granic. Życie narodowe i 
gospodarcze grawituje na tę i tamtą 
stronę granic Polski i daje powód dó 
politycznych zawikłań. W  szczególno­
ści Polska zatarasowała drogę Rosji 
na zachód. 9) Dłiugi i ostry rozdział na 
pruski i rosyjski zabór wytworzył kul­
turalną przepaść. Polacy posiadają 
wprawdzie podziwienia godny patrio­
tyzm czy się mu jednak uda z rozmai­
tych cząstek kraju i narodów stwo­
rzyć państwo jednolite wolno powąt­
piewać. Historia jego dowodzi czegoś 
przeciwnego. Rozbiory Polski na 
schyłku 18 w. byłyby inaczej nie do 
pomyślenia. Polskie państwo zostało 
wielkiem i opiera się do czasu o nie­
nawiść Francji do Niemiec**.

Polemizować z tymi uczonymi w y­
wodami byłoby zbytecznem. Zbyt 
jednostronnemi są zapatrywania na­
cjonalistyczne a nie geograficzne au­
tora. Lepiej zostawić Niemców zapa­
trzonych w Polskę z przed 150 lat w 
błogiej dla nich chwili, gdy ją rozkra- 
dali w błędzie i zaślepieniu, które im 
nie dobrze wróży na przyszłość. Przy­
znać jednak trzeba, że szerzenie w sze 
rokich warstwach społeczeństwa nie­
mieckiego tego rodzaju antypolskiej 
geografii może być dla nas bardzo nie­
bezpieczne.

Dr. B, I.

W  „Kurjerze Warszawskim** czyta­
my:

Masonerja polska oddala już swoje 
bilety wizytowe za granicą. Brała w 
swoim czasie udział w międzynaro­
dowym kongresie masońskim w Biało 
grodzie, o czem donosiła nawet rządo­
wa Polska Ajencja Telegraficzna. — 
Wystąpiła z przemowami inauguracyj- 
nerni na ostatnim zjeźd&e międzyna­
rodowego Stowarzyszenia masońskie­

go, jak dowiadujemy się z katolickich 
kół francuskich, będących w posiada.' 
niu protokółów obrad zjazdu. 

„Association maconnique Internatio- 
| nale“ grupuje osiemnaście wielkich lóż. 
: przeważnie romańskich i bałkańskich 
; pozatem wielką lożę wiedeńską, peru 
; ańską i Haiti. Nie należą do Stówa rzy- 
i szenia i nie utrzymują stosunków z 
| większością poszczególnych wielkich 
* lóż masoni angielscy, amerykańscy,

skandynawscy, niemieccy itd. Asso- 
ciation wjjęc ani liczebnie, ani pod 
względem znaczenia nie stanowi więk­
szości: reprezentuje natomiast kieru­
nek radykalny śród masonerii, prze­
jawiający się w kokietowaniu ateizmu 
pod względem religijnym i w zaintere­
sowaniu sprawami polifycznemi swo­
ich państw.

Kongres masoński odbył się w Pa­
ryżu. Pierwsze zebranie plenarne od­
było sie o godz. 4 i pół po południu, w 
iokatu Wielkiej Loży Francji na rue 
Puteaux pod numerem 8-ym. Na zebra 
niu z dnia 28 grudnia witają bracia Ma 
gnette, wielki mistrz wielkiej loży bel­
gijskiej, i Monier. wielki mistrz wiel­
kiej loży Francji, przedstawiciela wiel 
klej loży polskiej, która była jednomyśl 
me przyjęta w skład Stowarzyszenia. 
Jako delegaci wielkiej loży Polski przy 
byli „bracia": Skokowski, Konopacki i 
Chodźko.

W  imieniu wielkiej loży polskiej za­
brał głos „brat" Konopacki. Loża pol­
ska jest szczęśliwa, że może w przy­
szłości pucować nad zrealizowaniem 
powszechnego braterstwa, co j|st ce­
lem „Association maconniąue Interna- 
tionaie**. Masonerja w  Polsce zniknęła 
niegdyś na rozkaz władz; w r. 1921, 
gdy odradzała się Rzeczpospolita Pol­
ska. wzięli ci, którzy są dziś masona­
mi polskimi, czynny udział w pracy or 
ganizacyjnej państwa na współcze­
snych podstawach. Dążność do brater­
skiej współpracy skłoniła ich do wej­
ścia w nasze szeregi. („En 1921, au- 
moment de la reconstifcution die la Re- 
publiąue polonaise, ceux qui sont les 
FF. MM. d‘aujourd‘hui out pris une 
Mirt aćtive. au travail d‘orgamisaticn de 
l‘Etat sur sęs bases modernes et c*est 
dan,s une volon,te de collaboration fró- 
terneille etroite qu‘ils vieune<nt prendre 
Place daus nos rangs.")

W  trakcie zebrania doszło do po­
ważnej dyskusji na temat symbolu 
Wielkiego budowniczego świata, co 
doprowadziło, w  rezultacie, do w y ­
stąpienia Wielkiego Wschodu Nider­
landzkiego ze Stowarzyszenia. —1 W  
związku z tein zaznaczył „brat** Gron- 
ssier. prezes Wielkiego Wschodu Fran 
Cji, co. następu je:

„Zwróciliśmy się z ‘zapytaniem do 
wielkich lóż anglosaskich: Jeżeli przyj 
mierny z powrotem symbol Wielkiego 
budowniczego świata, w interpretacji; 
elastycznej („interprete iargement"), 
czy nawiążecie z nami stosunki? Od­
powiedziano nam: Nie! Stosunki na­
wiążemy z wami w tyni dniu, gdy 
wprowadzicie znów do waszych kon­
stytucji wiarę w  Boga i w nieśmiertel­
ność duszy. Wielkie loże anglosaskie 
chcą zrnusię nas do dogmatu. Na to nie 
zgodzimy się.“ ■

W  dniu 29 grudnia odbyło, sie zebra­
nie w  lokalu Wielkiego Wschodu Fran 
Ctji, przy ulicy Cadet nr. 16. Przed po­
łudniem obradowano nad zasadami te- 
rytorjalności i regularności lóż masoń­
skich. Po południu wybrano Cornte 
Gonsultatif, do którego Polska nie w e ­
szła, .W  dzień przedtem przyjęto wiel­
ką lożę „Gwiazda Polarna" w Tron- 
thjem, w Norwegji. która sama nam 
sza zasadę terytorialna wobec starszej 
narodowej loży norweskiej.

Zorganizowanie następnego zjazdu, 
w  roku 1930. powierzono Wielkiemu 
Wschodowi Niderlandzkiemu, który ie 
dnak w dwa dni później zgłosi] swoi? 
wystąpienie ze Stowarzyszenia.

Na wniosek Wielkiego Wschodu Tu­
reckiego. przyjęto plan zorganizowa­
nia międzynarodowej manifestacj; ma­
sońskiej w  trakcie roku 1928, w Kon­
stantynopolu. Zją£d parysiki zakończył 
się rozmaitemi adresami, m. in. wyra­
zem uczuć Stowarzyszenia dla ciemię­
żonych braci włoskich, TorrigLanhego 
i Capella. „si cruellement opprimeis pa~ 
‘es autorites de leur pays“ .

„Przypomnijmy sobie, że ucisk jest 
objawem czasowym i że ideą masoń­
ska, dzięki naszym wysiłkom i nasze­
mu Związkowi, zatriumfuje**.

powodem tego było zapewne pismo 
Wielkiego Wschodu Niderlandzkiego, 
z dnia 31 grudnia 1927, ze zgłoszeniem 
swego wystąpienia z „Association Ma­
co nrnoue Internaiaonałe**.
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Nasze morze.
SZKOŁA NA RYBAKACH.

Otóż — szkoła na Helu! t
Rzecz ważna i bardzo ciekawa.
Przy całem swem wyspiarskiem o- 

graniczeniu rybak jest bardzo inteli­
gentny. Inteligencję wyrabia w nim 
konieczność bezustannej obserwacji 
przyrody i kombinowania zgodnie 
z nią swej • pracy.

Dzieci rybaków we wszystkiem ro­
dziców naśladują i ten zmysł spostrze­
gawczy mają wrodzony. Są inteligen­
tne.

Ale nauczyciele nie mają dość słów 
— dla ich tępoty! Wyjąwszy języka 
polskiego, niczego tych dzieci nauczyć 
nie można.

Bardzo ciekawe: Z rybaków nie
wyszedł ani jeden wybitniejszy czło­
wiek. Komuś z Kuźnicy — dawniej Cej 
nowa — udało 'się zostać księdzem — 
misjonarzem, ale poza tern — nic.
Spraw:/ i spor:’ rybackie wymagają 
sędziego, rejenta i adwokata, któryby 
się na morzu znał, inaczej to; jest farsa, 
w której sędzia, rejent lub adwokat 
gra rolę — głupią. Strony śmieją się 
z niego i „kiwają go“ z właściwym 
rybakom złośliwym', humorem.
Niema na półwyspie ani jedne­
go , nauczyciela z rybaków, są 
tylko Wielkopolanie, nie zna­
jący kaszubskiej gwary, nie przygoto­
wani lingwistycznie do- tego, ab:7 ją 
należycie zrozumieć i tłumaczyć i 
zanialo elastyczni umysłowo, aby móc 
rię nagiąć i wniknąć w sprawy morza 
i rybaków. Im tam jest nudno i zimno, 
licząc punktualnie i według przepisów, 
niczego nauczyć właściwie nie mogą.
Wyższe władze szkolne, z któremi 
miałem sposobność zetknąć się, w y­
obrażenia nie mają o kraju, w którym 
„funkcjonują14.

Ą tymczasem dla dziecka rybaka 
sprawy morza — to wszystko. I zu­
pełnie słusznie. Ono marzy o tem, kie­
dy zostanie rybakiem, kiedy wyjedżie 
,..na mjerze“ i będzie miało swój „part“
(dział), jak „tatk“ . Kto się na morzu 
rie zna, jest w jego oczach „glupc“ .
A cóż dopiero, jeśli na tem morzu nie 
zna- się — „szkolny* (nauczyciel)! Ja­
kże on może go słuchąć, jakże może 
mu wierzyć, zwłaszcza gdy ten „szkój- 
ny“ , nie mówiąc mu nic o „mjerzu*, 
poucza go o różnych rzeczach „kraje­
my ch“  czyli lądowych, których to 
'dziecko nigdy nie widziało, prawdopo­
dobnie nigdy nie zobaczy, i któremi 
gardzi, jako sprawami „gburskiemi".

Rozumie się: Inteligentne dzieci ry ­
backie uczą się źle, ponieważ myśli 
ich idą w innym życiowym kierunku, 
niż ten. jaki im nadać chce szkoła. Ta 
szkoła uczy ich po polsku — _ dobrze!
  nie uwzględnia jednak linii ich rofr-

NO ELLE ROGER.

Ten, który widzi.
Autoryzowany przekład z francuskiego, 

Zofji Skolimowskiej.

(C iąg dalszy).

— • Co... oo... co się stało panie?
—  Nie stało się nic... Trzeba natychmiast po­

jechać do waszego syna. Potrzebuje was, w zyw a.
—  Umarł! —  zawołała przerażona. —  I to 

panu polecono uprzedzić mnie!
—  Nie, nie umarł, i nie obarczono mnie żad- 

nem zleceniem. Lecz Franciszko, zawierzcie mi, 
i jedźcie. Te j nocy. Bez chwili zwłoki.

—  Panie...
Zwraca ku mnie twarz stroskaną i starą. Nie 

w ie  co o tem myśleć. Uśmiech Dunkana uspokaja 
ją nieco.

— Nie zatrzymuj jej, Saw igne!
Słowa zamarły mi na ustach. Snuję sen dziw ­

ny, w  którym plączą się w yra zy  usłyszane w  tłu­
mie przed ch^dlą: Jasnowidz, czarodziej!

—  Panie... panie, cóż ja mam począć? — py­
ta stara kobieta ze łzami w  głosie.

W ówczas*.jakby ktoś inny powziął za mnie 
decyzję i w yraził ją, rzekłem:

—  W yjedź, Franciszko. —  W ziąłem  rozkład 
jjazdy kolei, wyszukując połączenia. Dunkazn po- 
zm fr jw n  po Wfcteleiiómy k o b tó a ę ,

woju umysłowego, który balastem 
mało znanych, co więcej, obojętnych 
dzieciom spraw lądowych — hamuje.

Dla dzieci morza trzeba nauczycieli 
a pośród morskich ludzi.

Rybacy się oa tych nauczycieli nie 
zdobędą. Brak środków. Zatem powin­

ny być ufundowane specjalne stypen­
dia, a także program szkolny powinien 
być odpowiednio dostosowany. Nie 
możemy ludzi niwelować — co zre­
sztą z ludźmi morza nie da się zrobić 
— powinniśmy ich specjalizować.

Jerzy Bandrowski.

Studencka międzynarodówka.

Farby, pokosty lakiery
75971 p o l e c a

Ludwik Hoszowski
Lwów , Akadem icka 3. 7$leJ. 660.

Paryż, w sierpniu.

Przeszło dwa tysiące studentów 
z 48 organizacyj narodowych zjechało 
się w  sierpniu 1928 r. do stolicy Fran­
cji. Paryż gości! w swych murach 
V kongres Międzynarodowej Konfede­
racji Studentów, popularnie zwanej 
, C. I. E.“ . Największa ta z istniejących, 
obecnie międzynarodowych organiza­
cja studencka, skupiająca obecnie trzy­
dzieści kilka wielkich związków tj. bli­
sko półtora miljona głów młodzieży 
akademickiej, jest tem samem najle­
pszym terenem dla pracy nad zbliże­
niem i poznaniem się wzajemnem na­
rodów. Studenci uczą się cenić swych 
zagranicznych kolegów7, nawiązują sto 
sunk-i osobistej przyjaźni i układają 
współpracę naukowa czy sportową. 
Na drodze towar zyski ego zetknięcia się 
na kongresach znika wiele uprzedzeń 
a kładą się podstawy do rzeczowego 
patrzenia na dążności poszczególnych 
narodów.

Tegoroczny kongres paryski przy­
niósł naogół wrażenie, że konfedera­
cja doskonale swoje zadanie w tym 
kierunku wypełnia. Delegaci poszcze­
gólnych członków konfederacji zgodnie 
pracowali na obradach, obok zaś tego 
równie solidarnie oddawali się wie­
czorami życiu towarzyskiemu.

Organizujący tegoroczny kongres 
Związek Narodowy Studentów Fran­
cuskich przewidział szereg przyjęć ofi­
cjalnych,* recepcyj, koncertów, urzą­
dza! zajmujące wycieczki po kraju, 
d}a pracy zaś zapewnił niezmiernie 
wygodne warunki.

Rząd i miasto Paryż otoczyły kon­
gres wielkiem zainteresowaniem, cze­
go dowodem jest objęcie protektoratu 
kongresu przez prezydenta Doumer- 
gue‘a i członków gabinetu oraz prezy­
denta miasta, jak i liczne . oficjalne 
przyjęcia oraz ulgi na wielu polach.

W  kongresie wzięła udział liczna 
delegacja , Związku Narodowego Pol­
skiej Młodzieży Akademickiej, który 
jest jednym z członków założy cieli 
konfederacji. Delegację liczącą 27 o- 
sób prowadził p. J. Wroczyński, obe­
cnie kierownik Wydziału Zagraniczne­
go ZNPMA. Praca delegatów polskich 
na kongresie wszędzie cieszyła się dó­
br emi rezultatami.

Studenci polscy mają w konfedera­
cji wogóle chlubna tradycję. Pracują 
w niej dziesiąty już rok i dali jej sze­
reg wybitnych działaczy, jak przede- 
wszystkiem p. Jan Baliński - Jundzilł, 
który był najdłuższy dopuszczalny o- 
kres trzech lat prezesem konfederacji, 
lub jej obecny sekretarz generalny p. 
Jan Pożaryski, obaj cieszący się 90- 
wszechnem uznaniem i sympatią. 
Oprócz tego Polsce powierzono pro­
wadzenie t. zw. V komisji konfederacji 
zajmującej się sprawami samopomóeo- 
wemi n. p. studenckiem sanatorium 
■międzynar., studentami - emigrantami, 
wystukiwaniem zatrudnień i t. d.

Tegoroczne prace kongresu w zasa­
dzie obracały się na platformie zadań 
wyszczególnionych w statucie, więc: 
zadzierzgnięcia węzłów studenckiej 
przyjaźni międzynarodowej, koordyna­
cji pracy wszystkich związków nad 
wzajemnem poznaniem się, badania 
.pro-błemów studium na uniwersyte­
tach (organizacja i technika w posz­
czególnych krajach), wkoócu badania 
warunków materialnych.

Niemniej, mimo zasadniczego za­
strzeżenia. że konfederacja jest apoli­
tyczna, stale na kongresach zarysowu­
ją się pewne dążności polityczne. Wię 
ksza część delegacyj ulega im zupeł­
nie wyraźnie, wszystkie zaś wogóle 
pracują nad zdobyciem sympatji, zna­
czenia i uznania dla interesów swego 
kraju. Pojawiają się nawet opinje. że 
poszczególne ministerstwa spraw za­
granicznych żywo się interesują ście­
mnieni się . poglądów poszczególnych 
delegacyj. Naogół od szeregu już lat 
zauważyć się dają w konfederacji 
dwa bloki: romańsko - słowiański i 
anglo - germański, ku któremu grawi­
tują też Węgrzy i niestety ze Słowian 
Bułgarzy; Baltc-wie nie są zoriento­
wani na stałe.

Osią polityki konfederacji jest od 
kilku lat sprawa niemiecka. Niemcy 
chcieli stale reprezentować w konfede­
racji studentów wszystkich uniwersy­
tetów niemieckich, poza Rzeszą niem., ; 
austriackich, 'czeskich i Gdańsk. To 
■sprzeciwiało się zasadzie państwowej 
konfederacji, której członkami rzeczy­
wistymi mogą być tylko związki re­
prezentujące ogół studentów jednego

państwa. Z tego to powodu Niemcy 
dotychczas członkiem konfederacji nie 
były. W  interesie Polski i Czechosło­
wacji leżało, by związek niemiecki nie 
reprezetował ani niem, uniwersyte­
tów w Czechach, ani Gdańska. Do­
piero bieżący rok przyniósł korzystne 
dla nas rozwiązanie. Mianowicie wśród 
studentów niemieckich pojawiły się 
nastroje pozwalające przewidzieć 
stanowczy zwrot. Za kilka miesięcy 
prawdopodobnie wejdzie do konfede­
racji związek niemiecki już jako repre­
zentacja Rzeszy niem. i Austrji.

Delegacja polska dotychczas często 
miewała również pewne trudności z  a- 
takam-i na Polskę ze strony emigran­
tów ukraińskich. Tego roku ich ton 
był mniej agresywny; „Białorusi* 
również się zachowali spokojnie. Mo­
żemy być również zadowoleni, że po­
zycja naszych sprzymierzeńców: Cze- 
cbosłowaków, Rumunów i Jugosło­
wian nie została osłabiona, mimo sil­
nych przeciw nim ataków. Z Czecho­
słowacją i Jugosławią zostało wogóle 
zawarte trwale porozumienie o współ­
pracy. Hfcnryk Batowski,

NADESŁANE,
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35) schodzącą po schodach, [trzymając w  drżących 
palcach fłumoczek.

—  Dobranoc oid fellpw, i ja cię opuszczam —  
rzekł lord Clarence na wychodnem.

Opanowałem się.
—  Pow iedz mi prawdę Dunkanie. C zy  dowie­

działeś się czegoś, lub, ozy to jest przeczucie?
Ściska mi dłoń serdecznie. W  półcieniu, spo­

tykam jego wejrzenie.
Odpowiada mi: „Przeczucie*, old fellow !
Poczerń, na trotuarze, rozlega się stukot jego 

kroków i ginie w  nocnej ciszy.
* * *

W  dwa dni potem, w róciw szy  do domu, za­
staję oczekującą mnie Franciszkę.

—  I cóż —  zawołałem  —  jakże się ma wasz 
chłopak?

O czy miała w  posadzkę utkwione. W reszcie 
iednym tchem w yrecytow ała :

—  Panie, przybyłam po moje rzeczy i pienią­
dze. Powracam. Mój chłopak jest chory... Gdy 
przyjechałam, zdawało się, że to już koniec. L e ­
karz złajał nawet pielęgniarza, że nie w ezw ał 
mnie telegramem. M ały był nieprzytomny, maja­
czył... w zyw a ł mnie. Obecnie jest dużo lepiej.

Wonczas, usłyszałem własny zdławiony 
głos, wym awiający te s łow a :

— Pojmuję zupełnie, że chcecie tam zostać, 
aż do zupełnego wyzdrowienia syna.

O dw róciw szy oczy, w ybełkotała:
— Panie, ja już... nie wrócę... nie mogę...

Franciszko!, £ 0  £ez mó«^c|ej, Opuścić

mnie, po tylu latach! C zyż nie czułaś się tu szczę­
śliwą?

Ująłem ją za ramiona i zmusiłem do podnie­
sienia poczciwej tw arzy, pa której życie wypisa­
ło historję długich lat uczciwej pracy.

Powtarzała uparcie:
—  Nie w rócę już do pana, nie mogę..,
Patrzałem  na nią ciągle, obawiając się zro­

zumieć. W ówczas, rzuciła mi w  'twarz te s łow a :
—  Dzieją się tu bowiem jakieś nieczyste 

sprawki... czarodziejskie konszachty...
Oddaliła się nie odwracając g łow y  i zamknę­

ła się w  swej kuchni. W yjechała tego samego 
wieczoru. Żegnając mnie, ocierała ciężkie łzy 
z oczu, grubą, spracowaną dłonią.

Udałem się do Dunkana. Dałem mu najpierw 
do odczytania Wzmiankę w  „Petit Parisien*. Za­
rządzono śledztwo co do przyczyny pożaru w  k i­
nie. Policja poszukiwała wysokiego, dobrze ubra­
nego mężczyzny, zdającego się poinformowanym 
o katastrofie, skoro próbował ludzi nakłonić do 
opróżnienia sali przed wypadkiem.

Wybuch śmiechu Dunkana, sprawił na mnie 
wrażenie paliczka.

—  Nie znajdą mnie, bądź spokojny old fe l­
low !

W ów czas opowiedziałem historję Franciszki.
—  W reszcie, Dunkanie, zechciej mi wytłuma­

czyć...
P rzerw ał mi, znużonym tonem:
—  Ach, czemuż chcesz zawsze wszystko wy- 

I Humaczyć... I
d  a)
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M o r a , Banka i sztoka.| OGŁOSZENIA
d o  SPECJALNEGO NU­
MERU T A R G O W E G O ,
KTÓRY WYJDZIE W ZNACZNIE  
P O W I Ę K S Z O N E J  OBJĘTOŚCI

NOWY TRANSPORT Z MIENIEM 

MUZEALNEM POŁ5KTEM NAD­

SZEDŁ DO W ARSZAW Y.

Do Ekspozytury Warszawskiej De­
legacji Polskiej w  Mieszanej Komisji 
Specjalnej w Leningrodzie, w tych' 
dniach nadeszły dwa transporty z mie­
niem ntuzeałnem i archiwalna - bibljo- 
tecznem, wydańem przez Z. S. R. R. 
pa podstawie układu 'Generalnego z 
dnia 16 listopada 1927 roku.

Transport pierwszy zawiera: Dy­
plomy z Petersburskiej Komisji Ar- 
cheograficznej, książki b. komisji pra­
wniczej, medyczną bibliotekę po ś. p. 
M. Nenckim, ofiarowana Instytutowi 
Biologii Doświadczalnej im. Marcelego 
Nenckiego, 24 armat zabytkowych, 
wywiezionych z  różnych arsenałów 
Rzeczypospolitej Polskiej w 1772 roku.

Transport drugi zawiera: Bibliotekę 
Sztabu b. Warszawskiego Okręgu Woj 
skowego, materiały archiwalne kolei 
żelaznych, przecinających terytorium 
Rzeczypospolitej Polskiej w  ilości 1525 
worków, 1564 monety srebrne i mie­
dziane, pochodzące ze zbioru Muzeum 
Podolskiego w Tarnopolu.

Wyżej wymienione mienie zostało 
przekazane Ministerstwu Kolei. Dyre­
kcji Zbiorów Państwowych, Wydzia­
łom Brbljotek Państwowych i Archi­
wów Państwowych Ministerstwa W y ­
znań Religijnych i Oświecenia Publi­
cznego oraz Centralnej Bibliotece Woj 
stfowej.

WYJAZD UCZONEGO POLSKIEGO 

NA LITWĘ.

Profesor Uniwersytetu Wileńskiego 
Stanisław Władyczko, uzyskał od 
władz litewskich wizę na wjazd do L i­
twy, dokąd udaje się w celu nawią­
zania kontaktu z tamtejszemi sferami 
naukowemu

ZBURZENIE CENNEGO ŹABYTKU 

W  WITEBSKU.

Donoszą z Mińska, że władze so* 
wieckie zburzyły doszczętnie t. zw. 
„Czarną cerkiew4*, jeden z najcenniej­
szych zabytków budownictwa dre­
wnianego w  Witebsku. Witebską 
-..czarną cerkiew44 wspominają niemal 
wszystkie kroniki i źródła, dotyczące 
Witebszczyzny. t Przez dłuższy czas 
..czarna cerkiew4* służyła jako teren 
ra d ań a rcheologicznycli.

GEOGRAF JA EKONOMICZNA POL- 

SKI W  W YDAW NICTW IE SOWIE- 

CKIEM.

Sowiecki Państwowy Instytut W y ­
dawniczy rozpoczyna wydawanie en- 
ćykiopedji geografii ekonomicznej 
wszystkich części świata. Tom I-szy 
wydawnictwa — będący w druku — 
obejmować będzie Niemcy i Polskę. 
Kierownictwo redakcyjne encyklopedii 
spoczywa w rękach S. W. Bernsztej- | 
ra-Kogana i N. Barańskiego. Całość 
wydawnictwa składać się będzie z 13 
tomów.

■ MARMUR SZAFLARSKI.

W  tych dniach zostanie zamknięta 
wystawa państwowa przemysłu drze­
wnego w Zakopanem, gdzie oprócz 
mac z drzewa znalazły licznych na­
bywców mało dotąd rozpowszechnio­
no rzeźby z marmuru szaflarskiego, 
iPóiy łudząco jest podobny do mar- 
ru n; kararyjski-ego. Dzięki inicjatywie 
!.•. dyrektora Stryjeńskiego i trzechle­
tnie] pracy profesora Zapotocznego o-, 
kazało się, że wspomniany marmur 
stosunkowo tani, nadaje się do maso­
wego i wszechstronnego użytku.

lito  chce mie-j zapewnioną egzys­
tencję na dzień jutrzejszy, niech 
cnpuje ty lico wyroby krajow ego  

przemysłu,

W DNIU OTWARCIA
V I I I . T a r g ó w  W s c t i

P R Z  Y JM U JE  ADMINISTRACJA
„SŁOWA POL"
I  WSZYSTKIE BIURA OGŁOSZEŃ

W iadom ośc i bieżące.
Czwartek

Róży z Limy 

Sierpnia 6 Rajmunda

109S8 S Wschód słońca 4'54 
i  Zachód 18*26

TEATR WIELKI.

Sobota 1 września godz. 7.30 wlecz, 
(ma otwarcie sezonu) „Zygmunt Au­
gust44 opera.

Niedziela 2 września o godz. 7.30 w. 
„Księżniczka Czardasza", operetka.

Poniedziałek 3 września o grodz. 7.30 w. 
„Paganini", operetka

Wtorek 4 września o godz. 7.30 w. .,0- 
powieści Hoffmana". Opera, wyst. W. I<a- 
czmara.

Środa 5 września o godz. 7 30 w. „Mię­
dzy nocą a brzaskiem . sztuka B. Kater- 
wy.

KINOTEATRY. \
Apollo: „Wyspa zabronionych pocałun­

ków".
Casino: „Dziesięcioro przykazań".
Lew : „Żar krwi zwycięża44,.
Chimera: „O miłość i honor".
Palące: JPamenka w jedwabnych'

pończoszkach44.
S S S 0 S S S

— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych. W Pałacu Sztuki Salon Wiosenny, 
w lokalu p rzy . ul. Dzieduszyckich 1

= 0 =
SZKOŁA MUZYCZNA S. KASPAREK 

(Kochanowskiego 4), przyjmuje wpisy 
w dnie powszednie od 12—2 i 5—7. Kurs 
koncertowy prof Egon Petri. 8611

LWOWSKA SZKOŁA HANDLOWA T. 
S. H., Franciszkańska 9, teł. 27-20 z pra­
wami szkół państwowych; wpisy codzien­
nie, bez egzaminu wstępnego od 9—12 i 
3— 4. Za dzieci pracowników państwowych 
Rząd zwraca opłaty szkolne. 8608

= 0 =
— Z Teatru Wielkiego. Sobotnie przed­

stawienie przepięknej opery Tadeusza Jo- 
teykf „Zygmunt August" będzie uroczystą 
inauguracja nowego sezonu. Wznowieniem 
opery, któremu poświęcono szereg prób, 
kieruje reżyser p. Romuald Cyganik, dyry 
guje zaś operą kapelmistrz p Jarosław Le 
szczyński. „Zygmunt August4*' ukaże się 
w  zmienionej częściowo obsadzie. W  par­
tii tytułowej wystąpi p. Franciszek Be- 
dlewicz, który po kilkuletniej przerwie, 
wypełnionej pracą artystyczna na scenach 
warszawskiej i poznańskiej. noz3rskany zo­
stał obecnie na nowo do zespołu opery 
lwowskiej i zalicza partję Zygmunta Au­
gusta do najwybitniejszych w swym bo. 
gatym repertuarze. Partję Barbary odtwo 
rzy po raz pierwszy p. Janina Okońska. 
Z nowozatóngażowanych sił usłyszymy W 
sobotniem przedstawieniu: pp. Edwarda 
Bendera (bas) w  partii Radziwiłła Czar-^ 
nego, dalej Marjana Kielarskiego (baryton) 
w partii Bekwarka i Michała. Morenę, te­
nora opery katowickiej (Boratyńska). Kró­
lową Boną będzie doskonała jej dotych­
czasowa odtwórczyni p Franciszka Plató- 
wna, a resztę obsady stanowią pp. Romu­

ald Cyganik, Maj*ja Deraetiwicz, Stefania 
Hinglerówna, Leon Jeleński. Tadeusz Łow 
czyński, Tadeusz Szymomowicz i Stanisław 
Tarnawski.

Początek przedstawienia, które poprze­
dzą fanfary z frontowego balkonu gmachu 
teatralnego, o godz. 7.30 wieczór. Dyrek­
cja zwraca uwagę, że z chwilą rozpoczę­
cia pierwszego aktu wstęp na widownię 
będzie zamknięty. — Sprzedaż biletów 
odbywa się w  kasie teatralnej i w kasie 
mialstowej w podanych na afiszach godzi­
nach.

— Biuro Ogłoszeń „PAR* w Poznaniu 
wydaje własnym nakładem czasopisma za­
wodowe: „Powszechna Gazetę Fryzjerska4* 
„Przegląd Stolarski". „Przegląd Krawiec­
ki", „Gazetę Malarską" oraz „Warsztat 
Metalowy44, dwutygodnik, poświęcony za­
gadnieniom przemysłu i rzemiosła metalo­
wego, a więc ślusarstwu, blacharstwu, ko­
walstwu. instaiatorstwu i td. Każdy nu-

• mer „Warsztatu Metalowego" opracowa­
ny jest przez wybitnych fachowców w 
przemyśle metalowym i zawiera bogatą 
treść z bcznemi ilustracjami oraz cenną 
wkładkę z rysunkami konstrukcyjnemu 
Niezbędny poradnik przy kalkulacjach Tyl 
ko dla abonentów bezpłatny doradca fa­
chowy i prawny! „Warsztat Metalowy" 
powinien znajdować się u każdego rze­
mieślnik a-metalowca! Prenumeratę kwar­
talną za f5 grubych zeszytów tylko zł. 
4 80 należy wpłacać do Administracji „War 
sztatu Metalowego" „PAR", Poznań. Al. 
Marcinkowskiego 11, lub przez PKO. na 
konto er. 201.195. Na żądanie okazowe nu­
mery b szp łatnie! 8293

—- WPISY do średnich szkół technicz­
nych ptfzy Państwowej Szkole Przemysło­
wej we Lwowie, a mffiainowfoie: na wydział 
elektro-mechaniczny, wydział drogowe- 
wodny, wydział sztuki zdobniczej i prze­
mytu artystycznego /(także dla kobiet) 
odbędą się w dniach od 4—7 września,, od 
godz. 9—12-tej Bliższe informacje na miej­
scu lub listownie. Dyrekcja, 8567
S7KOŁA IM, ŚW. JÓZEFA WE LWOWIE 

Lelewela 9.
Wpisy do 4-rcklasowej powszechnej 

szkoły rnęskSej, prywatnej, z prawem pu­
bliczności, odbywają się codziennie, ud go­
dziny S—12 i od 2—6. S463

Przy szkole jest również pensjonat dla 
chłopców, w  wieku szkolnym, o którym 
bliższych informacji udziela dyrekcja szko­
ły. DYREKCJA.

~  Wpisy do Państwowej Szkoły Poło­
żnych we Lwowie odbywać się będą od 
1—7 października włącznie. Kandydatki 
mają się zgłosić osobiście w Państwowej 
Szkole Położnych przy ul. Pijarów 4 i 
przynieść ze sobą potrzebne dokumenty 
jak: metrykę chrztu lub urodzenia, wzglę­
dnie ślubu, świadectwo ukończonej czwar­
tej klasy normalnej, świadectwo przyna­
leżności, moralności, zdrowia i szczepienia 
ospy. Pierwszeństwo mają kandydatki po­
lecone przez Samorządy lub Gminy wiej­
skie. Warunkiem przyjęcia jest dostatecz­
na inteligencja i biegłość w czytaniu i pi­
saniu. tudzież wiek od 18—35 roku życia.

— Organizacja Narodowa dziełu. VI., 
Sapiehy 67. zaprasza wszystkie swoje P. 
T. Członkinie i Członków, biorących za­
wsze. udział w zbiórkach ulicznych, by 
zgłosiły się w O. N. VI w dniu 30 bm, 
czwartek o godz. 7.15 wieczorem w lokalu 
organizacji, celem rozdzielenia prac, zwią­
zanych ze zbiórką tygodniowa na LOPP.

i omówienia szczegółów. Na niezawodne 
przybycie wszystkich ON. VI. liczy bez­
warunkowo

— Przyjechali do Lwowa. Hotel Geor- 
ge4ą: Paweł Ziffer z Wiednia, dr. Sieg- 
fried Jolles z Wiednia, Józef Franzeł z 
Tomaszowa, D. Fischler z Amsterdamu. Ja 
nlna Berezowska z Warszawy, dr Ludwik 
Ocetkiewicz z Krakowa, Stanisław Szy­
mański z Warszawy, Stefan Mrozowski 
z Warszawy, Andrzej Kraczkowski z Ja­
rosławia, Łucja Śliwińska z Paryża, Frańz 
Haas z St. Półten, Oskar Kohl z Wiednia.

— Osobiste. Prezes Sądu apelacyjne 
go Czerwiński powraca 31. sierpnia z 
urlopu wypoczynkowego do Lwowa 
i obejmuje urzędowanie z dniem 1-go 
września br.

- Lekarze szkolni i higienistki. Na 
wniosek Naczelnika IV, Wydziału dra. 

.Mińskiego, komisarz rządu zamiano­
wał dwóch lekarzy szkolnych a mia­
nowicie: lekarkę neurologa, która bę­
dzie miała za zadania prowadzenie po 
radni dia dzi-ed psychicznie nienormal­
nych co ma być podstawą, do ewentu 
alnego utworzenia internatu dla tych 
dzieci, oraz jednego dentystę szkolne­
go. Równocześnie zamianowano 5 hi* 
gjen^tek szkolnych od 1. wrześniia b. 
r.^— Ponadto uzupełniono apteczki 
szkolne.

— Zniżone ceny ehleba: Na onegdaj- 
szjem posiedzeniu Komisu cennikowej 
omawiano sprawę rewizś? cen maiki 
żytniej i chl-eba. Po zasiągniędu opinśi 
tći Komisji Magistrat, ustalił moiwe ce­
ny maki żytniej i cnłeba z ważnością 
od 31. b. m. Mianowicie kilo mąki ży­
tnie] ma kosztować 55 gir., cMeb z mą­
ki żytnie] ciemnej 39 gr., chleb z mąki 
żytniej 65 proc. 56 gr.. chleb p&zenao- 
żytmi 64 gr. Ceny mąki pszennej i bu­
łek pozostają bez zmiany.

N°wo otwarty Magazyn „TOgęieU R. 
DRŻAŁA — Lwów, ul, Chorążczyzny 
5, — pjzed kinem Apołlaw poleca: koł­
dry 18 zł., —  Materace 30 zł., —  prze­
róbka kołder 6 z l ,  —■ materaców 8 zł. 
— Wyprawki studenckie! 8599

— Prywatny Zakład naukowy Im.
H. Jordana we Lwowie przyjmować 
będzfie dodatkowe wpisy do szkoły 
powszechnej, do gimnazjum i do inter­
natu w dniach 30 i 31 sierpnia. Tele­
fon 14-36 i 60. 8070

—  Szkoła jeżyków „Edole Reformę44,
ul. Piłsudskiego 14, II. p. ogłasza w,pi- 
sy na rok szkolny 1928—29 na kursa 
języków', stenografii, kaligrafii i pisa­
nia na maszynach. 8459

s=0 =sa
- -  Festyn pod znakiem „noża44. Do

szpitala powszechnego przywieziono 
w dniu wczorajszym Jana Klimkiewi­
cza, liczącego 24. lat, zamieszkałego w 
Zboiskach. Klimkiewicz został na fe-~ 
stynie w  Kulikowie napadnięty przez 
nieznanych sprawców, którzy nożami 
zadali ntu cztery rany.

— Pożar przy ul. Paulinów. Wsku­
tek nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem wybuchł wczoraj wieczorem 
pożar w stodołę Józefy Sabowy. Tren 
straży pożarnej w szybkim czasie 
ogień umiejscowił.

— Z łupem powracał i wpadł. Józef 
Gozek, liczący 19 lat, a już wytrawny 
złodziej, pozostający obecnie bez za­
jęcia i miejsca zamieszkania, włamał 
się do mieszkania Daniela Sawoja 
przy ul. Herburtów 1. 5 i pełen zado­
wolenia powracał z łupem do .domu, 
gdy natknął na posterunkowego/ W  
pierwszej chwili zamyślał rzucić się 
do ucieczki, ale rychło zaniechał tego 
planu i został przytrzymany.

— Włamanie mieszkaniowe. Niezna­
ni sprawcy włamało się wczorajszej 
nocy do mieszkania Mojżesza Brant- . 
bira przy ul. Słonecznej 1. 7. skąd za­
brali znaczną ilość garderoby i bieli- 
znfr.

— Wypadek samochodowy pod Ja­
nowem. W  dniu wczorajszym o godz.
1 I-tej wieczorem przywieziono do 
szpitala powszechnego Aleksandra Sku 
bałę, włóczęgę, przejechanego przez 
nieznanego właściciela samochodu pod 
Janowem. Skubało zmarł niebawem 
skutkiem odniesionych ciężkich obra­
żeń. Dochodzenia prowadzi posterunek 
PS?* w  Janowie.



«in»,y     i. ■ ■■ ..... ,
■ ■ -• f.

Życie Wołynia.
UÓWPE.

Wystawa Wołyńska. Zainteresowanie się 
.Wystawa Wołyńską, mająca się odbyć w 
dniach od 1 do 6 września br., wzrasta 
z dnia na dzień. Bilans na dzień dzisiejszy 
wykazuje pokaźną liczbę wystawców wo­
łyńskich większej i mniejszej własności, 
przyjmujących udział we wszystkich dzia­
łach. objętych programem wystawy, oraz 
wystawców zamiejscowych ze wszystkich 
miast Rzeczypospolitej Polskiej. Pomimo 
zamknięcia zgłoszeń z dniem 1 sierpnia br. 
napływaja one codziennie dalej. Odnosi się 
wrażenie, że Wystawa Wołyńska będzie 
w stanie zobrazować w najszerszej# tego 
słowa znaczeniu bogactwo ziemi Wołyń 
skiej i jej rozwój gospodarczy 

Społeczeństwo miejscowe należycie do­
cenia znaczenie Wystawy, składając liczne 
ofiary i subsydiując ją w miarę możności, 

W zrozumieniu doniosłego znaczenia, ja 
kie będzie miała Wystawa Wołyńska, Dy­
rekcja Kolei Państwowych w Radomiu, na 
skutek prośby Komitetu Wystawy udzieli­
ła wszystkim wystawcom i wycieczko w- 
com ulg taryfowych przy przewozie eks­
ponatów y przejazdach w pociągach oso­
bowych, w ramach następujących: Wy­
stawcom eksponatów Wystawy Rolniczo- 
Przemysłowej przyznaje się ulgę taryfową, 
przewidzianą punktem 6, działu E, rozdz. 
I, części II. taryfy osobowej i bagażowej 
66 proc. zniżki w dnodze powrotnej.

Podstawą dc uzyskania zniżki służyć bę 
dzie drukowana, imienna karta uczestni­
ctwa nadesłanego wzoru, składająca się 
z dwóch odcinków opatrzonych numerem 
kolejnym. stemplem Komitetu oraz podpi­
sem Komitetu Wystawy.

Osoby, korzystające ze zniżek kolejo­
wych z innego tytułu, z ulgi niniejszej ko­
rzystać nie mają prawa, wobec czego o- 
sobom tym kart na uzy/skanie zniżki wy­
dawać się nie będzie. Prócz tego osobom, 
zwiedzającym Wystawę, została przyzna­
na ulga taryfowa, przewidziana punktem L 
tegoż działu E (33“ proc). o ile przejazdy 
taąn i z powrotem odbywać się będą gru­
pami, składającemi się comajmniej z 30 o- 
śób. a odległość przejazdu w jedną stronę 
wyniesie conaitnniej 30 kim.

Do powrotnego' przewozu eksponatów, 
przeznaczonych na wymienioną Wystawę, 
będą stosowane ulgi, przewidziane p. 75, 
postanowień taryfowych cz. II, taryfy to­
warowej, pod warunkiem dopełnienia for­
malności, w postanowieniach tych zawar­
tych.

Pragnąc. aby przebywający ma Wy sta - 
wie Wołyńskiej goście ze wązystiklich stron 
kraju, znaleźli w Łucku wygodne pomie­
szczenie i utrzymanie. Magistrat m. Łucka 
przyjął na siebie znaczną część prac go­
spodarczych, mający cli na celu rozmie­
szczenie i zaaprowiizowanie gości.

Na czele wydziału, gospodarczo-admini­
stracyjnego stanął p. Czarkowski, prezy­
dent m. Łucka, powołując na swego za­
stępcę p. Skorobogalowa. Wydział gospo­
darczo-administracyjny dzieli się na 3 dzia 
ły: a) mieszkaniowy, b) aprowizacyjny. 
c) transportowy, d) budo/wlany.

Dział mieszkaniowy ma za zadanie za­
pewnić przyjezdnym gościom kwatery w 
mieszkaniach prywatnych, hotelach, szko­
łach umeblowanych dla celów mieszkal­
nych, w koszarach i tp. Właściciele hoteli 
zgłosili już kilkadziesiąt pokoi. Do oby­
wateli m. Lucka została wydana odezwa 
nawołująca do zgłaszania mieszkań.
, Dział aprowizacyjny zajmuje się urzą­
dzeniem restauracji na Wystawie i ogła­
sza prźetarg do restauratorów w tym 
względzie. Dla ułatwienia wystawcom 
przewozu eksponatów, dział transportowy 
ogłosił przetarg do biur transportowych, 
pragnących zajęć się przewozem ekspona­
tów z dworca na teren Wystawy i z po­
wrotem.

We wszystkich sprawach mieszkanio­
wych, aprowizacyjnyoh, restauracyjnych i 
transportowych należy się zwracać do 
Wydziału Gospodarczego Komitetu W y­
stawy, Magistrat m. Łucka, p ' Skoroboga- 
tow.

Kierownictwo robót technicznych, budo­
wlanych na placu Wystawy sprawuje p. 
Godlewski, urzędnik Magistratu.
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Ijonerów w Stanach Zjednoczonych, 
rozpoczął Peacock, jako subjekt w 
sklepie kolonialnym. To też, gdy do­
robił się milionów, pozwalał sobie nie­
kiedy na milionowe hazardy. Raz np, 
podcizas podróży parostatkiem zaini­
cjował grę w karty z tern, że stawka 
wynosić będzie pół miliona dolarów. 
Znalazł amatorów i —  wygrał k?fka 

cmijonów w  ciągu paru minut.

Ostatóem jego dziwactwem był te­
stament. Zapisał w nim bowiem star­
szym swoim dzieciom po 100 dolarów 
zaledwie. Szczodrzej już obszedł się 
ze swym sekretarzem któremu zapisał
10.000 dolarów. Dwie jego siostry, 
stare panny, otrzymały po 50 dolarów 
dożywotniej renty mliesaęoznie. Cały 
zaś swój majątek zapisał swej najmło­
dszej córce.

Z Tow. Dzieci na wieś.
W  r. b. przypadał lOdetni jubileusz 

Tow. dzieci na wieś. I właśnie w tym 
roku. jubileuszowym byt Tow. był za­
grożony, zarząd Tow. do maja nie 
wiedział, czy będzie mógł wysłać dzie 
ci na kolonie. Dzięki jednak ofiarnej 
pracy nauczycieli szkół powszech­
nych, zajęciu się tą sprawą kuratora 
Pytlakowskiego, Kolom rodzicielskim 
i Kołu młodzieży Czerwonego Krzyża 
w ciągu kilku tygodni urządzono sze­
reg imprez, a wynik wytężonej pracy 
przeszedł wszelkie oczekiwania. Oto 
Tow. mogło w r. b. wysłać 905 dzieci 
na kolcuje, a zatem więcej niż w la­
tach poprzednich. W  tym roku poraź 
pierwszy wysłano na kolonje uczenice 
szkół zawodowych dokształcających 
krawezynie i modniarki, w czem do­
pomogła Kasa chorych. Kierowniczki 
tej 'kolonji pp. Pepłowska i Kolejkowa 
zajęły się żywo tą najbiedniejszą mło­

dzieżą żeńską. Dziś dzieci wróciły z 
wywczasów, a rumiane ich twarzy­
czki, wesoła mina i przybór znaczny 
na wadze świadczą, że powodziło się 
im na kolonjach dobrze. I musiało tak 
być. Wszak w zarządzie Tow. pracu­
ją tacy ludzie ofiarni, jak dr. Ppra- 
tyński, Włodzimirski, r. Bruchnalski, 
dr. Serbeński, Zajączkowska. Dębicka, 
Rudnicka, Mucha, Krółiński, w  roku b. 
wziął się znowu do pracy założyciel 
Tow. Boi. Lewicki, więc nie dziw, że 
starania tych ludzi odniosły pożądany 
rezultat. To też biedni rodzice widząc 
zdrowy wygląd swych dzieci, które 
wymizerowane oddali pod opiekę To­
warzystwa z wdzięcznością zwracają 
się do tych, co trudem swą i pracą 
setkom dzieci uratowali zdrowie, do­
pomogli na czas wakacyjny opuścić 
nery i wilgotne sutereny, a zakoszto­
wać słońca i świeżego powietrza.

wóz a przybyłych dziesięciu osobni­
ków poczęło snopy składać na wozie 
i już zabierali się do odjazdu z wyła­
dowanym TKysoko wozem, gdy nagle 
nadbiegł połowy dworski Kryć Zado- 
rożny. Kilku ze złodziej] rzuciło się na 
Polowego i pobiło go dotkliwie a jeden 
ze sprawców uchodząc strzelił z rewo! 
weru do poiowego i zranił go dość 
Ciężko. Sprawcy wraz z łupem zbie­
gli pozostawiając rannego Polowego 'na 
oołu.

Policja podjęła energiczne śledztwo 
i już nazajutrz" zdołała ująć trzech 
sprawców. Aresztowanie reszty zostą 
nie dokonajne w najbliższych godzi­
nach.

Sztuka i ekran.
Kino „Pałace**. — „Jedwabna poń­

czoszka". Wytw. „Fox Film“ . Reż.: 
Rdsson. W  roli gł.: Madge Bellamy, 

Madge Bełlamy nie jest stworzoną 
na wielką artystkę, ale jest zawsze 
miłem zjawiskiem na ekranie. Jej ty­
py: to proste dziewczęta z ludu, mo­
delki, stenotypistikś, sprzedawczynie, 
które szczęśliwy los wynosi na żony 
arystokratów lub mil jon er ów. To 
wszystko nie bez różnych nieprawdo­
podobnych wyskoków : treści i bez zby 
tniej oryginalności ani pretensji do 
wielkiej sztuki. Ale że towarzyszy jej 
zawsze dobrze zgrany zespół, dobre 
zdjęcia, żywe tempo i sprężysta reży­

seria, więc mniej wybredny widz ebej 
rzy to z duźem zainteresowaniem. 
Nie przeszkadza tu nawet fakt, że jej 
partner James Hall (partner Poli Ne­
gri z „Hotelu Imperial**) „grał jak 
szewc" wedle fachowej opinji ucznia- j
ka, który siedział obok mnie. j

* * *

Parę słów pragnę jeszcze poświęcić ; 
„Chimerze". Po kfflku mniej udanych j 
filmach oglądamy znowu iilm amery­
kański i to „Czerwony gentleman" z | 
Rod la Rocquiem. Powiem tylko tyle, i 
że film jest bardzo dobry, a ciekawych j 
odsyłam do recenzji z premiery, która j 
się odbyła kilka miesięcy temu. st. ił. i

Zmora .szoppenfeldziarzy* przybiera
ZŁO C IE JE  SKLEPOWI GRASUJĄ CORAZ BARDZIEJ.

Testament dziwaka.
Niedawno zmarł w Nowym Jorku 

znany ze swych dziwactw miijoner 
Aleksander Peacock, szef zakładów 
stalowych miliardera Gornegie‘go. Nie 
które jego dziwactwa były głośne i 
budziły uciechę w całej Ameryce. Pe­
wnego razu naprizykład kupił całą i 
fermę, prowadzącą hodowle kur, tylko | 
dlatego, że pewnego razu otrzyma] na , 
śniadanie nieświeże jajko. Odtąd już i 
nię zdarzył mu się taki wypadek, gdyż | 
miał codziennie świieże jaja. ale za to i 
tysiąca jaj gniło, gdyż dziwak nie ! 
eksploatował ogromnej hodowli, pro- 
wodzonej na jego fermie. j

Kaaslere swą, jak i widu innych mi- i

Plaga kradzieży sklepowych daje 
się -goiraz bardziej odczuwać kupcom 
tutejszym. Popełniane są one . przez 
tzw. „szoppenfeld ziarzy" - -  t. j. takich 
złodzieji, którzy przybywają do skle­
pu ppd Dogprem zakupu .towarów a ko 
rjzystając z nieuwagi kupoa czy też 
jegio personalhi, kradną, co w  rękę wpa 
dnie. Zazwyczaj przychodzi takich na 
terenie Kongresówką zw. „szoppen- 

feldzlarzy" kilku do skleou i wów­
czas kupiec, zwłaszcza, gdy jest sam 
w sklepie, nie może zaradzić tej pla­
dze. Odwraca się bowiem od lady po 
towar i wówczas złodzieje, kradną i 
wynoisza ze sklepu drogocenne nie­
raz towary.

Funkcjonariusze Wydziału śledczego 
zdołali w ostatnich dniach zlikwido­
wać niebezpieczną szajkę „saoppen- 
feldziarzy" — którzy bezkarnie od
dłuższego czasu popełniali tego rodzą i 
ju kradzieży sklepowe.

Sztaijke tworzyli: Marceli Heller, u- \ 
rzędnik prywatnyO), jego brat Hen- ; 
ryk, obaj z tych, co to nie sieją ni o- •

rza — oraz niejaki Leon Kampf, rze­
komo słuchacz wydziału filozoficzne­
go, agent handlowy. Ta „trójka" zosta 
ła już rozpoznana przez kilku kup­
ców na których szkodę kradła od dłuż­
szego czasu. Marceli Heller i Kampi 
dopuścili się takiej kradzieży w sklepie 
Reginy Bnis, Henryk Heller w sklepie 
Chain® Nachtwachtera i w  pracowni 
kuśnierskiej Majera Kphena ifcp. — 
Wiszyscy trzej „szoppenfeldęrzy* ‘ zo­
stali w  dniu wczorajszym odstawieni 
do dyspozycji sędziego śledczego.

Druga szajka „szoppenfelderska" — 
tyim razem niewieścia, przybyła do 
sklepu bławatmego Georga Drosslera. 
Zjawiło się tam mianowicie kilka ko­
biet, które zażądały sweterów. Ku­
piec rozłożył przed niemi stos towa­
rów, z których „szoppenfekierki" ti- 
kradły cztery sztuki wartości 130 zł., 
poczerń oświadczyły, że swetery są 
Zą drogie i wyszły ze sklepu z pożąda­
nym łupem dla każdej po jednej sztu­
ce.

M j> =

Nocna wyprawa na cudze zboże.
POLOW Y RANNY W YSTRZAŁEM Z REWOLWERU,

Komarno. (Teł. wł). Do jakich gra­
nic dochodzi czelność złodzieji, świad­
czy zajście, które wczorajszej nocy 
.wydarzyło sie na polu dworskiem w

Adryanowiie. odległem o cztery km. 
od Komarna a stanowiącem własność 
Lanckarońskich.

Po północy na łan dworski zajechał

I Rozmaitości.
i
| rF Linja okrętowa wprowadziła ko- 
; munikację lotniczą. Uczyniła to linja 
; okrętowa White Star. Line dla pasaże- 
i rów. przebywających Atlantyk na luk- 
i susowych statkach tej linii „Majestic". 
i  „Oiympic" i „Homenc". Ponieważ 
j większość pasażerów tych statków 
I pierws-ze swoje kroki po przyjeździe 
i do Europy kieruje do Paryża; przetok 
I White Star Line zaprowadziła, własną 
: komunikację lotnicza między portem 
1 w Cherbourgu a Paryżem. Pierwszą 

Plóbę połączenia komunikacji parostat­
kiem i aeroplanem uczyniono 29 czerw 
ca br. po przyjeździe do Cherbourga 
statku „Majestic"; pasażerowie led­
wie zdołali otrząsnąć się z wrażeń po­
dróży transatlatyckiej, byli już w P a ­
ryżu.

+  Małżeństwa w Czechosłowacji.
Według oficjalnej statystyki zawarto 
w Czechosłowacji w czasie od 1922 do 
1926 roku ponad 665.000 małżeństw. ~~ 
Ilość zawieranych rocznie małżeństw 
do roku 1925 była niższa, niż przed 
wojną, od roku 1925 w związku z ogo1- 
uym wzrostem dobrobytu wśród lud­
ności wykazuje jednak tendencje w y­
bitnie zwyżkową. Ilość zawieranych 
rocznie małżeństw stanowi przecięt­
nie 1 ' proc. ogólnej liczby mieszkań- 
có_w Czechosłowacji. Z pośród poszcz- 
góinych narodowości najwięcej mał­
żeństw zawierają w  republice czesko- 
słowackiej Polacy; za nimi idą Rusin i 
dalej Czesi, Żydzi. Niemcy, Słowacy i 
Węgrzy.

rF Wampir w ludzkiem ciele. W  miej
scowości Mentzhausen, w Oldenburg!., 
mnożyły się ostatnio wypadki tajemni­
czego zabijania kur. Niemal codzienni 
znajdowali miejscowi gospodarze w 
swych kurnikach nieżywe kury, któ­
rym. jak się okazało, tajemniczy za­
bójca wysysał całą krew. Wdrożono 
W tej sprawie energiczne śledztwo u- 
staliło, iż wampirem tym był i3 letni 
chłopiec, który przyznał się do popeł­
nienia całego szeregu podobnych czy­
nów. Zeznał on. między innemi, że w 
podobny sposób zabił też kota. które­
mu następnie w wyssał wszystka krów. 
Kot się brouił i podrapał chłopca nic- 
miłosiernie Po twarzy.

rF Gloria Swanson nie nadaje się do 
filmu. Znana gwiazda filmowa. Glorio 
Swanson, zakpiła sobie w tych dniach 
niemiłosiernie z całego szeregu wybit­
nych amerykańskich reżyserów filmo­
wych. Przebrała się mianowicie z-i 
wiejską dziewczynę, na szminko w a;,;; 
się nie do poznania i udała sie do p- 
szczególnych wytwórni filmowych 
prośbą o zaangażowanie jej do filmu, 
co sie stało? Kierownicy wszystkh '1 
bez wyjątku towarzystw filmowych v- 
Hollywood orzekli jednogłośnie, że 
Gloria Swanson absolutnie nie nada. 
się do filmu.

rF Ni© wolno palić papierosów, ty 
ko cygara i fajki W  wielkich zakk: 
dach X, Edissona w Weist Orange wy. 
wiesz onę zostały ogłoszenia po wyż 
szęj treści, podpisane własnoręczrh: 
prtsseiz iwiteiń^o wynalazcę. Jest o i  
przeciwnikiem palenia papierosów, do 
puszcza na/tomiąst poza cygarami i fa 
ką. również żucie tytoniu. Wszystko, 
byle nie papierosy!
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handlowego z Austria.
W  najbliższych dniach przewidziano 

Są pertraktacje miedzy rządem pol­
skim i austriackim* co do zawarcia do­
datkowej urnowy, która ma być uzupeł 
mieniem, naszego- traktatu handlowego 
z  państwem naddunajsfciem z dnia 25 
września 1925 roku.

Niewątpliwie , duży wpływ  na bieg 
Rokowań wywrą ostatnie posunięcia 
(Austrii w  polityce traktatowej. Mowa 
tu o zawartych niedawno temu przez 
Austrie umowach handlowych z W ę­
grami i Jugosławią. Postanowienia 
tych traktatów mają wyraźnie na celu 
obustronną ochronę produkcji krajo­
we], a więc rolnej w  Austrii i przemy­
słowej na Węgrzech i w  Jugosławii.

W ęgry wzamian za szereg ustępstw 
wA dziedzinie importu owoców, wino­
gron itp. zrzekły się w  traktacie. han­
dlowym austriacko - jugosłowiańskim 
stawek, konwencyjnych od bydła rzeź­
nego. świń, koni. cieląt i mięsa. Nato­
miast podwyższono austriackie cło 
przywozowe na bydło i mięso o mniej 
więcej 100 proc. Szczegół niezwykle 
cha rąkterystyczny:. w yso ka ochron a 
celna utrzymana została dla bydła chi i 
ci ego i świń mięsnych, importowanych 
z Polski, natomiast import, bydła tuczo 
I  ego. w  w yw ożę  którego zaintereso­
wana jest Jugosławia, korzysta z niż­
szych stawek celnych, W  ten sposób 
eksport nasz do Austrji w dziedzinie 
trzody chlewnej jest zagrożony. W  
tym zakresie bowiem nie posiadamy 
specjalnych umów, opieramy sie jedy­
nie iu traktacie austriacko - jugosło­
wiańskim.

Polskę szczególnie obchodzą trzy 
stawki, które uległy zmianie najwię­
cej. a więc. cło na świnię mięsne. (40—
110 kg.), obecnie 18 dotąd 9 koron zło­
tych. cło na mięso, wieprzowe świeże, 
obecnie Su. dotąd 12 koron złotych, o- 
raz cło na bekony wieprzowe obecnie 
26, dotąd 12 koron złotych. Jak dalece 
zaś Pojska zainteresowana jest w  w y ­
sokości właśnie tych ceł, wystarczy 
siwierdzić, że według oficjalnych da­
nych przywieziono w  I półroczu 1928 
roku na targ St. Mark świń mięsnych 
wartości przeszło 75 mil jon ów złotych, 
co stanowi prawie połowę wartości 
naszego wywozu trzody chlewnej.

Nie chcemy bynajmniej ukrywać fa­
ktu. że rynek austriacki posiada dla 
nas poważne znaczenie. Porównując 
udział Austrji w  naszym eksporcie z 
udziałem innych państw należy stwier­
dzić. że po Rzeszy niemieckiej Austrja 
jest największym odbiorcą produktów 
naszych ną kontynencie.

Duże znaczenie posiada Austrja ja­
ko rynek zbytu naszego węgla. Rozpo­
rządzając prawie wyłącznie tylko ni­
sko - kalorycznym węglem brunat­
nym, Austrja musiała sprowadzić w  
roku 1927 z górą 5,500.000 ton węgla 

■ kamiennego z zagranicy, w  której to i- 
"lości partycypowała Polska z 2* milj.
900.000 tonami, przyczem zostały o- 
siagane bardzo dobre ceny.

Następu,ą bardzo ważna pozycja w, 
naszym  eksporcie do Austrji jest mię­
so świeże, \y szczególności bite świnie 
i cielęta. Austrja jest . odbiorcą dwóch 
trzecich całego naszego eksportu rnię- 
sa, w ynoszącego rocznie przeszło 100 
mil jonów .złotych. Reszta wywozu na­
szego do Austrji przypada na drzewo, 
produkty  naftowe, przedewszystkiem 
oleje gazowo i smarowe, oraz parafi­
nę. dąiej na cynk, blachę żelazna, ru­
ry żelazne i inne wyroby metalowe, 
oni z na tekstylia, z których zgodnie z

informacjami posła Rzeczypospolitej 
Polskiej w  "Wiedniu 'dr. Badera, tylko 
nieznaczna część pozostaje w, Austrji, 
a reszta jest przedmiotem reiekspedy- 
cji przez wiedeńskie firmy eksportowe 
do krajów bałkańskich. Z drugiej jed­
nak strony należy wziąść pod uwagę, 
że dzięki pomocy rządu, oraz systema­
tycznej pracy austriackich hodowców 
bydła nad podniesieniem procentu -tłu­
szczu zmniejszony został w  roku u- 
biegłym import masła 'do Austrji w po­
równaniu z rokiem 1926 o 10 proc.

Jeżeń przeciwstawi sie eksportowi 
do Austrji, który w  ubiegłym półroczu 
zgodnie z tymczasowemi dane mi w y ­
nosi 143.8 mil jon ów szylingów austria­
ckich, import z tego państwa wartości 
160 miijonów szylingów austriackich, 
otrzymujemy saldo na naszą korzyść, 
wynoszące w pierwszem półroczu r. 
192S, plus 83,3 miijonów szylingów au­
striackich.

Ciekawe są też dane. dotyczące na­
szych stosunków handlowych z Au­
strią. w  ciągu ostatnich trzech lat. W  
roku 1925 wywieziono z Polski do Au­
strii produktów i wyrobów wartości 
(w  tysiącach złotych 282,988, w  roku
1926 — 230.611, w  roku 1927 — 287.192. 
W  tychże latach przywóz nasz z Au­
strji wynosił 260.334.104,853 i 190 mili.
888.000 zł. Saldo zaś w  tym samym o- 
kresie wynosiło plus 22.654, plus 
125.758 i plu,s 86.304.000 zł. Pozatem 
wielką rolę odgrywa dla nas Austrja, 
jako kraj tranzytu naszych towarów 
eksportowanych do Włoch, Szwajca­
rii. Jugosławii i Bliskiego Wschodu.

Jeżeli porównamy obroty Polski i 
Austrji. oraz Polski z innymi krajami, 
to okaże się, że większy przywóz do 
Polski niż z Austrji. posiadają jedynie 
Niemcy, Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej j Anglja.

Co zaś się tyczy naszego wywozu, 
•to Austrja znajduje się na trzeciem miej 
sou — wywozimy więcej tylko do Nie­
miec i Anglii. Analogicznie przeprowa­
dzona anatiiza handlu Austrji z innemi 
państwami uwydatnia, że w roku.
1927 i w połowie 1928 toku więcej przy 
wieziono do Austrii jedynie z Czecho­
słowacji i z Niemiec. Polska, jako do­
stawca figuruje na trzeciem miejscu. 
Jako zaś odbiorca towaru austriackie­
go — Polska znajduje się na 8 miejscu. 
W  ten więc sposób Austrja jest dla nas 
jednym z najpoważniejszych rynków 
zbytu.

Co zaś dotyczy importu z  Austrji do 
Polski, to na pierwszem miejscu figu­
rują wyroby drzewne, następnie w y ­
roby żelazne, różne maszyny i apara­
ty. papier, papa, wyroby metalowe, 
wyroby kauczukowe, skóra, wyroby 
jedwabnie,ze itd., przy ozem, jak się o- 
kazuje, waloryzacja cel, przeprowa­
dzona przez rząd polski, bynajmniej 
nie w,płynęła, ujemnie na rozwój iinpor 
tu z Austrji do Polski. Wartość bo­
wiem eksportu z Austrji, w  • pierw­
szych 5 miesiącach rjb., zgodnie z Infor 
maciami prasy 'wiedeńskiej, wzrosła w 
porównaniu z 1927 r. o 31 proc.

Dojście zatem do porozumienia mię­
dzy Polska i Austria leży w interesie 
obydwu państw. Należy przypuszczać, 
że nas-ze czynniki, miarodajne będą 
miały przedewszystkiem na względzie 
okoliczność, ażeby wynik pertraktacji 
handlowych z Austrią nie wpłynął u- 
jemnie na aktywizację naszego bilansu 
handlowego, będąca w oliwili obecnej 
jednem z centralnych zagadnień pol­
skiej polityki gospodarczej, M. G

Eksport drzewa w lipcu kształtował 
i niepomyślnie, Z powodu depresji 
emcy były nadal bardzo ograniczo- 
m om fem . zbytu, zwłaaacz&.dla ma

ter ja łów budowlanych. Ponadto spa­
dek cen i pogorszenie się warunków 
płatności wpłynęły hamująco na eiks- 
pprt^, drzewa w  Polsce. Również p o -  /

Jeauny 'dawniej rynek zbytu na drzewo 
tarte —  Anglja —  był dla eksportu 
drzewa naszego nadal niedostępny z 
powodu niskich cen, jakie nasz mate­
riał drzewny, mógł tam uzyskać. Ak­
tywność eksporterów drzewnych jest 
utrudnioną również przez konkurencję 
czeska i fińską, a w, szczególności so­
wiecką. Zwłaszcza ta ostatnia oferu­
jąc swój towar po bardzo niskiej cenie, 
daje się naszemu eksporterowi silnie 
odczuwać. Również i inne rynki zbytu, 
jak holer.dęrski. francuski oraz szwaj­

carski były dla naszego eksportu w  
ubiegłym miesiącu niemal zamknięte. 
Jedynym poważniejszym terenem zby 
tu była Czechosłowacja, która impor­
towała w  Upcu z Polski większe ilo­
ści drzewa. Ożywienie tamtejszego 
rynku zbytu stoi w  ścisłym związku z 
silniejszym ruchern budowlanym, któ­
ry zmusił Czechosłowację nawet do 
importu pewnych ilości drzewa budo­
wlanego, aczkolwiek normalnie Cze­
chosłowacja jest eksporterem drzew­
nym. (P. I. E.)

Według prowizorycznych obliczeń, 
urodzaj tegoroczny w  Jugosławii, bę­
dzie bardzo dobry. Zbiory pszenicy 
wynosić będą prawdopodobnie 
28.675.066 cełnarów metr., jęczmienia 
4.404.194. żyta 2.175.175. owsa 3.877.466 
cetn. metr. Bardzo dobrze zapowiada 
się również urodzaj kukurydzy. Na 
ogół powiedzieć można, że zbiory 
wszelkich rodzajów zbóż będą w  Jugo

sławji w roku bieżącym daleko lepsze, 
niż w  ciągu ostatnich 3 lat. W  związku 
z tern liczyć się należy ze wzmożo­
nym eksportem zboża jugosłowiańskie­
go za granicę. Miarodajne czynniki już 
dzisiaj zastanawiają się nad 'skuteczne 
mi sposobami popierania eksportu zbo 
ża, w szczególności nad zorganizowa­
niem akcji w  kierunku finansowania 
kampanii eksportowej.

W  pierwszem półroczu roku bieżą­
cego wwieziono do Jugosławii 712.648 
ton rozmaitych towarów, wartości o- 
gólnej 3.822.3 milj. dynarów, wobec 
562.614 ton (wartości 3.735 milj. dyna­
rów) w pierwszem półroczu roku ubie­
głego. W  ten sposób w porównaniu z 
rokiem ubiegłym import do Jugosła­
wii powiększył się ilościowo o 26,6%, 
a wartościowo o 13,2%. W yw óz z  Ju­
gosławii w  pierwszem półroczu roku 
bieżącego posiadał wartość 2.687 milj. 
dynarów, bilans handlowy zamknięty 
został zatem za ten okres czasu defiicy 
tern w  wysokości 1.135.300.000 dyna­

rów. Główną przyczyną tak znaczne­
go deficytu był wzmożony import to­
warów zagranicznych oraz zupełna 
stagnacją w eksporcie produktów rol­
nych. W  związku ze spodziewanym w 
na stępo cm półroczu bardzo znacznym 
eksportem zboża przypuszczać w y ­
pada, że w drugiej połowie roku bilans 
handlowy Jugosławii wydatnie sie po­
prawi. zupełnego pokrycia obecnego 
deficytu spodziewać sie jednak nie mo­
żna, gdyż ceny na światowych ryn­
kach pszenicy w  dalszym ciągu wyka­
zują tendencje zniżkową.

s = 0  =

WTedług statystyki amerykańskiej, 
światowa produkcja samochodów w, 
roku bieżącym wynosi 4.838.730 sztuk. 
W  roku 1927 wyrażała się światowa 
produkcja automobilów cyfrą 4.152.267 
■sztuk, z  czego na Stany Zjedn. Amery­
ki Półn, przypadało 3.394.255 sztuk na 
Kanadę 179.426, Anglie 231.920, Fran­
cję 190.000, Niemcy 72.000. Włochy 
54.559. W  roku bieżącym produkcja sa­

mochodów w poszczególnych pań-, 
stwach świata przedstawiać się będzie 
prawdopodobnie następująco: Stany
Zjednoczone Ameryki Północnej 4 milj. 
sztuk,, Kanada 200.000. Wielka Bryta­
nia 256.000, Francja" 200.000, Niemcy 
9LOCO, Włochy 55.CC0. Udział innych 
państw w  światowej produkcji samo­
chodów jest znikonv, mały.

Sowiecki komisariat finansów zakon 
czył w  tych dniach prace nad układa­
niem nowego preliminarza budżetowe­
go. Nowy preliminarz przewiduje do­
chody państwa w  ogólnej sumie
6.970.000.000 rubli tj. o 12% więcej, niż 
w  roku bieżącym. Z śumy tej przypada 
na w pływy z podatków bezpośrednich
1.279.300.000 rubli a na wpływy z po­
datków pośrednich 1.613.000.000 rubli. 
W  porównaniu z budżetem poprzednimi 
nowy preliminarz przewiduj© wzrost 
dochodów z podatków bezpośrednich 
o 11 %,. a z podatków bezpośrednich o' 
14%. Podatek dochodowy powiększy 
się ogółem o 16.000.000 rubli, podatek 
wiejski o 25.000.000 rubli, a podatek 
handlowo-przemy słowy o 43.000.000 
rubli. Tak silny wzrost wpływów z po 
datków handlowa-przemysłowych ob­
jaśnić sobie należy w  pierwszym rzę­
dzie skasowaniem ulg podatkowych, z 
jakich dotychczas w Rosji korzystały 
instytucje spółdzielcze. Podatki pośred 
nie podwyższone zostały przy opła 
tach akcyzy na następujące artykuły: 
cukier, spirytus, wódkę, naftę, zapałki, 
święcę, napoję wyakpkoiw©. w y

■ roby włókiennicze itp. Na drugim miej- 
! scu p o  wpływach z podatków stoją po 
1 stronie dochodowej nowego budżetu 

dochody środków komunikacji (głów­
nie kolei), preliminowane sumą
1.870.000.000 rubli (o 11% więcej, niż 
w  roku bieżącym), dalej idą dochody 
komisariatu poczt i telegrafów w. wyso 
kości 195.000.000 rubli . (o 13% więcej, 
niż w  roku bieżącym). Dochody .przed­
siębiorstw państwowych preliminowa 
nę są kwotą 919.200.000 rubli, tj. o 18% 
więcej, niż w budżecie tegorocznym. 
Wreszcie dochody z pożyczek weiwnę 
trznych przewidziane są w  wysokości
700.000.000 rubli (o 33% więcej, niż w 
roku bieżącym i o 70% więcej, niż w 
roku gospodarczym 1926/27).

Po  stronie wydatkowej przewidzia­
no na koleje żelazne 2.265.000.000 rubli 
(deficyt pokryty zostanie nadwyżkami 
iiipych resortów), na przemysł i elek­
tryfikację 941.000.000 nubli, na gospo­
darstwo wiejskie 255.000.000 rubli, na 
kooperację i handel państwowy 171 
milionów .rubli itd.

C=0S=S
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Kronika s^oodarcza.
— Propaganda eksportu polskiego w Ja- 

9oa$, W końcu maja attache kotjsałaemy 
•przy Poselstwie R. P. w Tokio Dr. Ba- 
fĄasiński, odbyt podróż propagandową na 
wyspę HokkaMo, s?cfełe w ważniejszych o- 
'środkach gospodarczych nawiązał stosunki 
z temtejszemi sferami handlowani i prze- 
mystowęoti. Misia dir. Banasińsfciego spot­
kała. się uaogół z bardzo życzliwym przy- 
jęciem ze strony miarodajnych czynników 
miejscowych i prasy W  życśu eteoisdnńbz- 
nem ‘Japom* — wyspa Hofcfoaiisdo odgrywa- 
bt: do : niedawna rałę minimalną wskutek 
warunków klimatycznych, tamujących pro­
ces migracyjny z środkowych i południo­
wych wystp Japonii. Dzięki rządowej poh 
tyce subwencyjnej, dużym kapitałom, prze­
znaczonym na rozbudowę gospodarczą 
Hokkaldó na cele inwestycyjne i migracyj­
ne, wyspa ta spawali zaczyna odgrywać 
w życiu Japonii czynnik dużej wagi go- 
spodarczej. szczególniej ze względu na mo­
żność wyzyskania jej terenów dla wielu 
ziemiopłodów: jęczmienia, kartofli, gryki, 
buraków cukrowych, konopi, lnu. chmielu, 
oraz hodowli trzody i bydła, pomśjaiąc 
przemysł rybny i w pewnym stopniu le­
śny, jako istniejący już oddawna. W  zwią­
zku z powyższem nasuwają się i pewne 
możliwości importowe, zarówno z zakresu 
nasi-ejn. narzędzi rolniczych, jak i szeregu 
surowców i półsunowców. niezbędnych 
przy dalszej rozbudowie gospodarczej I1ok 
kaidoj Przemysł polski; zaczepiając się o 
rynki -te artykułami wymiennymi, miałby 
możność opanowania rynków Hókkaido i 
innymi artykułami, jak np. blachą, na wy­
rób blaszanek do konserw (dwie fabryki— 
jedna w Hakodate, druga w Ota.ru konsu­
mują rocznie do 6.000 t. blachy amerykań­
skiej). solą dla przemysłu rybnego, solą 
potasową* dla rozwijającego się przemysłu 
buraczanego, gwoździkami, klepkami na 
beczki, konopie.m na wyrób sieci rybac­
kich itd. W zamian Polska mogłaby stać 
się bezpośrednim odbiorcą jodu, sieci ry­
backich, konserw z łososi i krabów.

— Ciągnienia V. klasy 17-tej Polskie! 
Państwowej Loterii Klasowej odbędą się 
publicznie w dniach 6, 7, 8, 10, 11, 12, 13. 
14, 15, 17, 18. 19, 20. 21, 22, 24, 25, 26 
27 2$ 29 września; 1 2 3 4 5 6 8 9 10 i 
13 października br. o godz. 8 min. -30 zrań a 
w  Warszawie przy ul.. Nalewki 2 (Biuro 
Generalnej Dyrekcji Loterii Państwowej), 
wobec komisji rządowej przy współudziale 
i rod. kontrolą dwu obywateli miasta przez 
prezydenta miasta zaproszonych. Wsypy­
wanie do jednego z kół loteryjnych zwit­
ków z wy grane mi ozn aczonemi w planie 
gry/17-tej loterii klasowej odbędzie się w 
środę dnia 5 września br. o godz. 9 zrana 
\y lokalu wyżej podanym,

— Dezyderaty rolnictwa Czechosłowac­
kiego. de względu na to, że obecne ceny 
targowe dla. żywca trzody chlewnej i by­
dła rogatego nie .są współmierne z  ko-, 
szram I produkcji, poszczególne związki 
rolnicze w Czechosłowacji wywierają sil­
ny nacisk na kompetentne czynniki rządo­
we, ‘ w. kierunku wprowadzenia zakazu,

'względnie ograniczenia importu żywca 
trzody .chlewnej i bydła rogatego do Cze­
chosłowacji. -Sfery przemysłowe oraz ro­
botnicze tym zamianom się przeciwstawia 
ją Zbiór paszy w roku obecnym przedsta 
wia . się bardzo' niekorzystnie w Czeohosfe 
wacji. wobec ozego przewidywana jest sil 
na podaż bydła rogatego, a w związku z 
tern' poważna' zniżka cen. Ze względu na 
powyższe fakty związki rolnicze zwróciły 
się do rządu . z następującymi' dezyderatami: 
1) ze względu na brak paszy należy dą­
żyć do poważnego zmniejszenia importu 
wszelkiego rodzaju żywca przez zwiększę 
nie cła wwozowego oraz zaostrzenie sto­
sowania przepisów sanitarnych, 2) rząd 
powinien wydatnie finansowo popferać u- 
ruchomimie przemysłu przetwórczego, 3) 
placówki zagraniczne rządu czechosło­

wackiego winny wydatnie przy pomocy 
propagandy oraz nawiązania stosunków 
hasłowych popierać eksport materiału 
hodowlanego i rzeźnego, 4) wszelkie za- 
mienzema rządu w powyżej naznaczanym 
lvier linku winny być przeprowadzone w po­
rozumieniu ze sferami rotóczemi. Zaizna- 
czyć należy, że mimo zasadniczego zwyż­
kowania cen. za zboże, ceny dla żywca 
trzody chlewnej spadły. Z tego powodu 
zapasy ziemniaków z kampanii zeszłoro­
czne? nie zostały dostatecznie wyzyskane, 
gdyż hodowcy trzody chlewnej w Czecho­
wa cji nie widząc żadnej kaltenlacji w przy 
gotowaniu materiału tucznego j nie znaj­
dując zbytu dla zapasów ziemniacszanycii. 
znaleźli saę w trudnem, a dla gospodarki 
państwowej (nfetazystnem położeniu nie- 
możności racjonalnego zużytkowania posia 
danych zapasów ziemniaków.

Hodowla trzody chlewnej podupadła, wo 
bec czego bezpośrednia ingerencja rządu 
w tym kśeriaiiku stała się nieodzowna, o 
ile dotychczasowy stan posiad&dfeu w dzia­
le produkcja twaady chfewitei nfe miałby 
ulec .poważnej redukcji.

_r Sytuacja na światowym ty&ky lpia’ 
nym, Naagół na światowym rysiku inta- 
i p i  patwńe tendencja zniżkowa z powo­
du wstrzymania się przędzami w krajach 
zachodnich odwsr^Urtch satrapów. Obrażę- 
nie cen przedewjszyatkiess odbija się na 
cetnaefc hi® z kraitów wschodnich. Do ten- 
fepoeft tej przyczyniają sfe również i M or 
maefe o korzystnych zttotaefa w ktajach 
zachodtaadi, W  reSęmfe befefts&MBrocu-

skhn spodjńewafią się zbiorów -wyfezych 
ponad zbiory rekordowe z r, 1926 Takie 
saane informacje napływają z Hołandji, 
gdzSe ogólne . obszary kultur podwyższyły 
się o 11 tys. ba., w 1927 aa 18 tys. ba., 
w  1928. Takie same wiadomości napływa~ 
ją z IiiaałdJL Natomiast gorzej przedstawia 
ją saę widbtoi zbiorów na Wschodzie, a to 
pr^edewszystfeiera w Rosji i krajach bał­
tyckich. Na poszczególnych giełdach noto­
wano len pochodzejna rosyjskiego i łotew­
skiego., podaż dobrych jakości minimalna. 
Za fen proweniencji mewskiei, ptocoao 67* 76 
i 80 fontów, poważniejszych braijsakcń-nfe 
dokonamo Natomiast na rynku hołmder- 
sSdan oraz l>ê gŜ fco-fi4ancusklm .dokonano 
poważniejszych transakcji dla przędzalni
krajowych oraz zagranicznych, przez co 
wytworzyła: się tendencja stlmejsza. Żół­
ty oraz niebieski len holenderski osiągnął 
1,10-—1*15 flonenów za klg„ len belgijski 
niebfesfci 16—20 fr., żókty, myty 16—18 ir, 
lepszej jakości 25=35 fr. za kłg, W Scko- 
cjl i IriandR przędzalnie nadal wstrzy­
mują się od zakupów, z powodu braku za­
mówień.

Z mMy.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 29 sierpnia, (T-eł. w!,). 
Mocniejsza dewiza na Sztokholm po­
pyt mniejszy. Całe za-potr zebow ande 
pokryte. Dolar gotówkowy 8.88. i trzy 
d-ziesia/te.

Rubel złoty 4,69.
Dla akcji tendencja niejednolita.

GIEŁDA POZNAŃSKA

Warszawa. 29 sie^jma. (TeŁ wk), 
Uoja 200; O^iefcAa 48: Lubań 87,

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRAFIC&.

Warszawą, 39 sierpnia. (Ten. wł.). 
Lcmdyn 43,30; Beritó 4(185—4725; 

Ber%i (wyplaby na Warsza/wę) 46.92 
i pół —  47.12 pół; Be*&a (ws^ptaty 
na Poasnesń)'.4R92 j pół — 47.12 i pół: 
Gdańsk 57.72--57.86; . Wiedeń (czeki) 
79.37—79.65; Zurych 58.20; l ^ g a  
378.32 i pół. . “

ZBOŻE.

Lwów,' dnia 29 sfeppnia,
Na sśełdzie transakcje w owsie po ce­

nach poniżej ostatnich notowań
Zainteresowame dfe żyta przy dostate­

cznej podaży.
Pozatem sytuacja bez zmiany.
Tendencja zmźkom̂ a. utozymufe się nakfał 

usposobienie spokojne.
Kursa ustalone na podstawie cen gieł­

dowych : owies małopolski 32,50—33.50,
Kursa ustalone .na podstawie cea rynko­

wych : pszenica knaijowa ‘dworska 4&50--
49.50; mąka żytnia 65 proc 57.50—58.50.

P a m ię ta j, że tylko wówczas bę­
dzie dobrze w Po lsce , gdy się 
wyzbędzieęz nałogu kupow ania
z a g r a n i c z n y c h  t o w a r ó w .

Sport
PIŁKARSTWO,

TKS wycofuje się z rozgrywek piłkar­
skich, W związku z niestawńeaiem się dru 
żyny Toruńskiego 'Klubu Sportowego na 
niedziekry mecz z Gracovią, prasa po­
znańska podaje wiadomość, że TKS. wy- 

. cofał się z dalszego udrziału w  rozgryw­
kach o mistrzostwo Polski. Krok ten ma 
być protestem przeciwko ekscesom pił­
karskim, jakie miały miejsce na meczu w 

. Poznaniu z tamtejszą Wartą.
Czarni—Pogoń. Od niepamiętnych cza­

sów. jeszcze na długie lata przed w^iną, 
stanowiło mistrzowskie spotkanie Czar­
nych z Pogonią senzację sezonu. Tak się 
}akoś‘w fywi1 roku złożyło, że walka Czar 
nydr z Pogonią jest pierwszorzędnym, der 
by sportowem, na które oczekuje metylko 
Lwów, lecz cała Polska sportowa. Oby­
dwie drużyny kroczą tuż obok siebie w 
czołowej grupie tabeli ligowej, mając ró­
wną -prawie iłość punktów, a ostataie osią 
gnięte przeiz nie. wyniki śwJajdczą w*yi»o- 
%vnie o doskonałej formie obydwu, przeci­
wników. Wartość tego spośkaafe. podnosi 
ten fakt, że zwycięstwo tej lub owej stro­
ny otwiera przed szczęśliwcem szerokie 
horyzonty i reafeie możliiwośd zdobycia 
mistrzostwa PołskL Kto zwycięży? Trudna 
na to. pytanie odpowiedź czym z medziel- 
nego spotkania atrakcję, którejby nam 
nie nastręczył przyjazd nawet najlepszej 
drużyny zagranicznej. Nie sposób wyli­
czać wszystkie zwycięstwa obydwóch ry­
wali, świat sportowy zna i pamięta je do- 
skonane, zdając sobie dokładnie sprawę ja­
cy przeciwnicy zmierzą swe siły w nie 
dziele i o jaką stawkę chodzi obydwom 
klubom. Obydwie drużyny w poczuciu od­
powiedzialności swego wyczynu dadzą 
z sfebie wszystko najlepsze, chodzi je­
dynie o widownię, by ta zrozumiała na­
pięcie nerwów u graczy i nie powodowała 
bezpotrzebnych ekscesów, udzielających 
się obydwom drużynom. Należy pamiętać 
że bitóe brawa hib zachęcanie drużyny 
jest bardzo dalekie od czynnych czy sło­
wnych ataków na sędziego lub pojedyn­
czych graczy,

KOLARSTWO,
Lwowskie Tew, Kol, i M, objęło oirga- 

nitzadę ilf. etapu w Biegu Dookoła. Polski 
i Zarząd zaprasza wszystkich oztonków 
Towarzystwa na potsśedrzeaiie. które odbę­
dzie się w piątek dnia 31 saeręwia o godz.
8 wieczorem w łoka-hi własnym przy ul, 
Czarnieckiego 7, cefem objęci fflrfsdi.

TENNIS:
Ogółno-poJski turnią o mistrzostwo 

Lwowa, - odbędzie się w czasie Targów 
Wschodnich we Lvrowie -w- dniach od 5— 
9 go września ną kortach wzorowo urzą­
dzonych Lwowskiego Klubu Tenmsowego 
przy ul. Pełczyńskiej 57. Wielki srebrny 
puhar wędrowny — ofiarowany przez

• Gminę m. Lwowa — pierwsza nagroda 
' w grze pojedynczej panów* oraz szereg 
1 wspaniałych nagród honorowych, nieza-. 

wodnie zaciięci całą elitę polsłdego sportu 
teimisowega do wspó 1 zawodnictu;a. w tur­
nieju. Bezpośrednio po .turnieju o mistrzr* 
stwo Polski w Katowicach, zapowiedziały 
już swój udział w turnieju najwybitniejsze 
rakiety polskie Termin zgłoszeń upływa 
dnia 4 wTŻeśma o godz, 12-tej -  losowa­
nie o godz. • 19-tej. Adres: Lwów. L K l„  
Pełczyńska 57.

LEKKA ATLETYKA,
W lekkoatletycznych mistrzostwach Pol. 

ski w Warszawie, z lwowskich zawodni­
ków startować będą lekkoatleci Pogoni: 
poi. J. Baran. Sawaryn, Smalcułśki i pra­
wdopodobnie. Puchalski. Spodziewamy się, 
że wymieniona trójką zawodników Pogoni 
podobnie jak w innych, latach zapewni i 
w tym roku lekkiej atletyce lwowskiej hc-. 
norowe miejsce

Stemerund (Norwegia) ustanawia nowy 
rekord światowy w rzucie dyskiem. Osta­
tnio . odbyte w Norwegji mistrzostwa lekko 
atletyczne przyniosły w wielu konkuren­
cjach sensacyśiie wprost wyniki- Między 
innerm Norweg Stemerund, ustanowił no­
wy rekond światowy w rzucie dyskiem 
4728 m. bijąc tom samem dotychczasowy 
rekord 45ó7 m. i ołtmpifski 46.90.

AOTOM OBILim
Kobiecy rałd a«toauobikvwy Warszawa— 

LwówćrsKraków—Warszawka, Trzeci z rzę 
du raid pąp, organizowany przez Automo- 
bfl-Klub Polski w d. 8—11 września rb.t 
odbędzie się na skutek żądania ucsestn? 
czek zeszłorocznego raidu w granicach 
znacznfe powiększonych, bo na przestrzeni 
1211 kim, według następującej marsznih*.

I etap — d. 8 września: Warszawa—
Gróiec, Białobrzegi. Radom, Bża, Krynki. 
Ostrowiec. Opatów, Sandoonierz. Rozwa­
dów. Nisko, Leżajsk. Jarosław, Radymno, 
Jaworów. Janów, Lwów. Dnia 9 września 
wypoczynek we Lwowie (zjaszd gwiaździ­
sty do Lwowa, wyśag plaski na dystansie 
20 fchn. i rekord Połyki),

M I C H A Ł  N Y C Z
yrsętfnfk Banku Hipotecznego l kHfcoletei! Prezes Związku 

tjPrządnftców banKOwycti we Lwowie
po ciężkich cierpieniach, zamt zaopatrzony św. Sakeaineotami, dnia 

29-go sierpnia 1928 potm, przeżywszy lat 46.
Obrzęd pogrzebowy Otf&ędaie się w czwartek, dnia 30 sierpnia 1928 r., 

o gpdzmie 5-tęj po południu z domu żałoby przy oL Dwerofoldego 1. H. na 
cmentarz Łyczakowski, na który zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Kolegów 
Zmarłego w smutku pogrążeni

t o n a ,  d z i e c i  i  r o d z in a .

II etap d- 10 wtze&ńŁ'; !3wiŚw. Siky},
Drohobyctz, Sambor, Stary Sambor. Chy- 
ró%% Lisko, Sanok, Rymanó-w, Krosno, 
Jąisło, Gorlice, Grybów. Nowy* Sącz, Li- 
inanewa, Mszana. Lubień, Myślenice. Kra. 
ków, W dniu tym odbędzie się gó®ska 
próba szybkości na odcinkn 2 kfer . mię­
dzy Nowym Sączem a' Limanową..

IH etąp d 11 września: Kraków, Słom­
niki Miechów, Jędr-aejów. KiMce, Mniów. 
Drze.wnica, Nowe. Miasto.' Grójec, Tarczyu, 
Raszyn, Wai«oawa. W daiiu Gńn- odbędzie 
się pod Raszynem próba szybkości pła­
skiej ze stojącego startu na odcinku 1 kim.

Zasnteresowaoięe raidóm wyrąża się 'licz­
bą zgłoszonych maszyn, jak row^meż do- 
śdą zaofiarowanych . nagród. Sekretarja< 
Automobil-Klulm Półski przyjmuje zapisy 
na raid do dnia 3 września oraz udziela 
wszeitóoh mformacyj odnośnie, do tej de 
kawej imprezy.

Czwartek, 36 sierpnia.

■Warszawa (U l i )  godz. 17: „Kobieta w 
obliczu samod^lełnoścT, w g ł .  MA Ankie- 
waczGwa — 20,15:' Koncert, wieczorny or­
ganizowany przez ■ orkiestrę Filharmoni' 
warszawskiej -wespół' z Polskiem Radio.-- 
?2;30; Transmisja muzyki tanecznej.

Kraków (566) gódz. 17-25: „Mody jĉ
sienne4’, wygł. J. Fuchsówna. — 19 30:
„Literatura i sztuka polska w prasie za- 
granicznej44, wYgL -dr. .A, Bar, — 22.30. 
Transmisja muzyki tanecznej z restauracr 
.,PavUron“ . •

Poznań (345) godz. 30̂ 30: „Wieczór Lu.. 
manta44.w wykonamu prof. F. Newowie; 
skiego, —' 21: Wieczór wokalny.

Katowice (422)' godz. 1930: „Szkice- ;
liiMiry polskiej Śląską44,, wygł wiz. dr, Fa 
uik — 22.30: Transmisja muzyki tanec: 
nej.

Wilno (435) godz, 18: Audycja literacka 
19.25: „Dyrektoriat", wygł. prof. K Cho, 
d^Tiicki.

•Rzym (447) godz. 21: „La reginetta dell- 
Rose44, operetka Leoncavąlla.

: Sztokholm (454) godz 19,45 - Końce A
Łuk asie wieża, (fort),

Bruksela (508) gódz. 20.30: Transmisja
koncertu z Kasyna w.Spa,

Kopenhaga ; (337). g*pd-z. 21.30; Koncert
symfóflićzny. .

■ Daventry (491) gódz. K i :  Letnr "kcn;:.er+ 
symfoniczny. — 21: Transmisja konccPu
z 'Oueeńs Hall 

Berlin (483) - godz, 20.10 : . ,.Niebieski nu- 
zur“. . operetka. Leh-sra.- 

Hamburg (394) ' gódz, : 21.15:' .,Mozar: 
Beethoven‘‘.

Wrocław (322) gódz,' 20.30: Końce".
SiTnfonk-zny

Hannower (297). godz. 16.15; .. .Koncert
pieśni „rosyjskich,

. PŁATEK,' 31 ■ sjferpatą, '

W arszawa (1111) — 1S.ÓCL.. Kónoert 
pópołudiiiowy muz.vki lekkiei. w. wyko- 
.riiaiii.it -.orkiestry' dorArżysźów -t^d -kie- 
rimkiem B. Zubrzyckiego. — '19-00. Kon 
cert .popołudniowy. — 1 9 .3 0 , „Bieg ko 
Jarski dokoła. Polski*4 wygł, T, Mai* 
tze. 20.15. Koncert symfonicz.ny or­
kiestry Filbąrtrioujt warszawskiej we 
spół z, Pclskiem Radjo.

Krajków (566), 17.25, „Muzyka , w
murach wigtzdeftia" \yygt. dr. J. Reiss 

Poznań (.3 4 5 ) ,  — 1 Ś . 0 0 .'- Audycja ka­
baretowa, -— 2 2 . 4 0 . MuzykaotauecyT) 
z w^fenni . .C a r te ” :

Katdnyice (422). — 1 5 . 0 0 . K o n c e r t  v '• 
p o ł u d n i o w y  z  u d z i a ł e m  A . :  K a l i n o w  ­
s k i e j , . —  1 9 ,3 0 , „ P i ę k n o  s p o r t ó w  K T  
nidTf wtsIost dr. K, Zahisku '

Wilno (435). — 19,00. „Wescdy prż;: 
uAodnik p o  Wilnie*4 wygłosi K. W ichrr"- 
wski.

S t ó o k h o l m  ( 4 5 4 ) ,  —  2 1 . 4 0 . R e  cl ta ! 
fortepiamoy/y' Lu. kasiey^iozsL' ■,

Bruteela (5C^X — 15.00; Koncert kia 
syczny z Domu zdrojowego w  Ós fen- 
daie.

Kopótibaga (337), — 22.15. Końceri 
wdokwjozeHsty Rudolfa Dietzmanna.

Paryż (1750) — ^ 3 0 . Symfonia ;>;» 
sitoralasa Beef&©vet*a.

liwidfyn (361) — 21.00. Muzyka k? 
merałna.

Twteza (>391) . — 20JO. Fesfóyąl Go 7
nr<ia.

Wiedeń (517). — 16,15. Kuwjoeid nu- 
wes muzyki opered^owei,

1'teacfautti (505). — 20.10 Końce ; 
symloifltesy.

Lajageribai*: (468). — 30.15. Końce: f 
muzy U  wma&bpcmeó.

W w eław  (322). _  3OJ0. Koncri> 
Henryka Manfcea.u,'
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Spółka z ograniczony edpowtatfelainośoą*
Telefony: 526-04, 526-05 i 137-13, WAR Sl f l Wf l ,  P L .  Ż E L A Z N E J  B R A M Y  Nr. 2. G a ra * Warszawa, H o ża 9, te l.83-99. 
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KUPNO I SPRZEDAŁ 
10 groszy za wyraz.

BfiWESł.liE, am bro, zegarki, poleca tanio Dąbrów*. 
śk i-O cz-arcow skl, Lwów, (Hotel Georgea) Aka­
demicka 2. Dogodne warunki. 3642

K1LKA mająków ziemskich z wkładem od 10 2db.000
dolarów sprzeda Ajencja Fortuna, Lwów, Friedri­
chów-8. 1 ■■    ■____________  9633

ZARAZ do sprzedania z wolnej ręki nie obciążone 
hipotecznie dwie parcele o pojemności 140—150 są­
żni u zbiegu ulicy Sadownickiej, Szymonowiczów 
narożne dwufrontowe, w bardzo korzystem miejscu 
obok p rzystanku  tramwajowego- Informacji ustnej 
iub p isem nej udzieli Kuczkowski Karol, ulica G ró­
decka Nr, 127 X bram a, 11 piętro. Pośrednictwo wy- 
kluczono ■      8621

OLA Młodzieży Szkolna): Mundurki, płaszczyki, be­
rety, $ w etery granatowe, mundurki i pantofle gim­
nastyczne poleca 
elefon 26 -  83.

firma „TRYKOT**, Halicka 21, 
8451

AUTO-LANCIA w doskonałym stanie z nasadką ory­
ginalną na zimę, tanio do sprzedania, Kaieniuk, 
Rahozy 6, telefon 26 32. _____________________ 8609

WIERZCHY futrzane najlepszej jakości Bielskie, spor­
towe. miastowe, nowości jesienne, ubraniowe, palta 
zimowe, sprzedaje firma Wittełs, fiutowskiego 7, 
udzielając 10. miesięcznego kredytu przy cenach 
ŁC iś le  g o t ó w k o w y c h - _________________ 8180

Z POWODU wyiazdu fortepian krzyżowy, prawie no­
wy, tanio do sprzedania, Bart, Głowackiego 19,-No?
^ akową.    ®74_

UasOWE dobermany zaraz do Sprzedania, Chmie- 
lowskiego 3. Praln i a . _______________ 8554

ALBUMY- jubileuszowe;' teki na dyplomy I adresy , 
i-.onotowe, księgi pamiąticowe itn. oorawy tepre- 
■■'Cntacyjne, wykonuję: Artystyczną introligatomia 
Mikołaja Krzywieckiago, Lwów, ul. Piekarska l.c. 
rt-l. 36-24'._____________________________________ • • >1096.

MASZYNY do szycia sprzedaje okazyjnie bardzo tanio 
Leonard Wanke. mechanik, ul. Krakowska 16. 8161

ZEGARKI, zegary, budziki, tylko najlepszych fabryk 
poleca żnana od czterdziestu lat z solidności firma 
Jan Seltertręięh. Lwów, plac Marjacki 5. 7630

KAMIENICA nowa lii. piętr. z pełnym komfortem 
w centrum do sprzedania. Pośrednictwo wykluczo­
ne  Administracja Słowa Eolskiego pod „Centrum**.

 ___8504

i.aM .cniCL 2 p i ę t r o w a  komfort 4 pokoje wolnych 
okolica Potockiego, sprzeda „C «l«r ifas91 jagielloń­
ska 17.  8928

FUTRA wszelkie wykonuje starannie, gustownie, su­
miennie, dogodne spłaty. Pracownia futer, Karola

 SchGrera, Senatorska 10_______   8042
WILLA w Bzzuchowicach cała wolna, 500 sążni kw.
. ogrodu do sprzedania. Pośrednicy wykluczeni. Kan­

celaria adwokata Dręgiewicza, Szopena 4. 8656
kOHTEPIAW, pianino krzyżowe, prawdziwie kupują­

cemu sprzedam korzystnie. Kopernika 26, Skleni3r-
łid P6r4

POSADY POSZUKIWANE. 
4 grosze za wyraz.

SEM1NARZYSTKA z maturą obejmie posadę na pro­
wincji do nauczania dzieci szkół powszechnych. 
Zgłoszenia: Pilność, Słowo Polskie. 8552

OSOBA umiejąca bardzo dobrze gotować rozumnie 
się na -gospodarstwie domowem, z dobrymi świa­
dectwami poszukuje odpowiedniego zajęcia* Zgło­
szenia tłi. Jagiellońska 1, parter na prawo 8579

INTELIGENTNY wysłużony W. P., polak, lat 30, U- 
kończył trzeci rok semlnarjum, gra na fortepianie, 
ma świadectwa dwa lata pomocnik gospodarczy i 
trzy lata siła biurowa, nadaje się do wszelkich ro­
bót, poszukuje jakąkięjkolwiek ppsady dworskiej łub 
biurowej. Zgłoszenia Admin. pod Julian. 8619,

BIURO NlentczynowskleJ, Lwów, plac Akadami, 
ckl 3, ToJafon 13-61 umieszcza nauczycielki, nau­
czycieli, wychowawczynie, freblanki, Francuski,

MASZYNISTKI poszukuje inżynier cywilny. Wyma­
gana matura, znajomość języków (niemieckiego, 
ile możności i francuskiego), biegłość i staranność 
w pisaniu ma maszynie, ewentualnie znajomość 
stenografii. Pora i czas zajęć według umowy. Zgło­
szenia pisemne do Adm. pod „Wymagający". 8638

DW UCH  uczni gimnazjalnych lub akademików 
przyjmie na mieszkanie w pokoju słonecznym, su­
chym, wraz z całem utrzymaniem wdowa po pro­
fesorze gimnazjalnym, Lwów. Kochanowskiego 8. 
kamienica V. nr, drzwi 17. 8613

iny
nice, gospoi
leśniczych, „ ___
szoferów, biurallstów ($tki), personal restauri 
hotelowy sklepowy,

WOLNE POSADY. 
8 groszy za wyraz.

POTRZEBNA ząraz . rutynowana bcna fieblanka do 
trojga dzieci na wieś. Zgłaszać się listownie Sido­

rów Dwór, p. Husiatyn. Odpisów świadectw nie. zwra­
ca się. ■ ■ P363 '

ABSOLWENT leśnictwa znajdzie zaraz posadę. Wy­
magania: Konieczna znajomość obliczeń etatów 
różnymi sposobami i wogóle prac domowych przy 
urządzeniu lasów. Wynagrodzenie: Wikt, mieszka­
nie. pobory miesięczne wedle umowy, Sanok, Roz­
wadowski, inspektor lasów. ■ 8503

CHŁOPIEC do posyłek zaraz potrzebny. Zgłoszenia 
„PAR“, Akademicka 14, 8626

MIESZKANIA SKLffiY LOKALE. 
8 groszy zst wyrac

„INFORMATOR”, Biuro Mieszkaniowe, 
Koperniku 22, telefon 4-46, poszukuje 
mieszkania większe, różne pokoje kawa­
lerskie, zaraz wynajmie. 7314

PRZYJMIEMY studenta na mieszkanie, utrzymanie* 
sotttae, opieka zapewniona, dzielnica zdrowa, Gi­
psowa 16. drzwi 6.    8529

GARAŻ do wynajęcia Piłsudskiego 27. ’ 8523

PRZYJMĘ uCzni ,z lepszych domów na mieszkanie 
z Utrzymaniem. troskliwa opieka, Jabłonowskich
22 »♦ P- __________    ..._____  8948

W POBLIŻU Zakładu Z. Strzałkowskiej i Urszulanek 
umieszczenie dla panienek w dobrych domów. Z. 
Krzyształowiczowa Tarnowskiego 24 parter. #551

POKÓJ umeblowany dla osoby inteligentnej do wy­
najęcia. Wiadomość u gospodyni przy ul. Leszezy ń-

BUCHALTER ewentualnie buc halterka katolik, młody 
z praktyką piszący biegle na maszynie po polsku 
i niemiecku przez poważną firmę poszukiwany.
Zgłoszenia pod „K. \v.“ do administracji. 86’10

“p o H T C M  B i i l f
z ukończoną szkołą średnią (matura) na 
warunkach urzędników państwowych w XII. 
stopniu służbowym, przylmie Państwowy 
Szpital powszechny we Lwowie. Podapia 
należycie udokumentowane należy wnosić 

osobiście <*o Zarządu Szpitala. 8569

skiego 1. 37.
PRZYJMĘ na mieszkanie z wykwintnem utrzyma­

niem ^możnych studentów, Batorego 1. 34 fn. p.
drzwi XVI. 8562

PRZYJMĘ dwie panienki -wraz z całem utrzymaniem 
i opieką warunki przystępne Adres w Adm. 8573

WYNAJMĘ dwa elegancko urządzone pokoje z bal­
konem i użyciem łazienki z calem lub częściowem 
wykwintnem utrzymaniem. Wchód z przedpokoju, 
okolica parku Kilińskiego. Zdłoszenia dó Admin I- 
stracji Słowa Polskiego pod Dr. . S. S"._______f-586

ŁADNY pokój frontowy, uradzony wygodnie, dla so­
lidnych pań, Antoniego 5. f. p. drzwi na prawo.

8535

NAUKA I WYCHOWANIE* 
8 groszy za Mryruz. i

ODSTĄPIĘ 
skich za czynszem 10-miesięcznym. 
Tarnowskiego 9, drzwi Nr. 5

pokoje kuchnią na peryferiach lwow- 
— zgłoszenia:

8408
ROKOj dla inteligentnego Pana Gub 2 panienek) od

1 września do najęcia, Zbarazka 2, I. piętro drzwi 4
_______________________P652

PO KOJ umeblowany, elektryka, osobny wchód wy­
najmę zamożnemu katolikowi, GHniańska 6 lewy 
parter _______________________  8644

PANIENKI z domów obywatelskich znajdą umiesz­
czenie, z troskliwą opieką, pokój słoneczny, forte­
pian, obce języki, Szymona 1 li. p. drzwi 4, Boczna 
B a t o r e g o . ____________   8603

MIESZKANIA dw upokojow ego, kaw alerskiego, nieu- 
mebiowanego poszukuję  dla idealnego loka to ra , 
starszego pana. Zgłoszenia pod „Gospodarz". 3631

FOKĆft umeblowany przy inteligentnej rodzinie do 
wynajęcia, Kurkowa 5, II, p. drzwi Nr. 12. 8632

WYCHOWUJMY dziad na w sL  Komplet wychowów 
czo-naukowy na wsi we dworze 3 powszechna i 3 
gimnazjalna dla dziewczynek ma jeszcze dwa miei- 
sca wolne. Prospekt* szczegółowe na żądanie. Za­
borze p, Rawa Ruska, 8564

UDZIELAM łekcyj fortepianu po domach. Admlnistr. 
Słowa „Pedagogika". 8553

NA fortepianie lekcyj udziela nauczycielka z egza­
minem państwowym, Jakóba Strzemię 11, parter. 
lewy, godziny zapisów 3—6._________________  8639

DO matury i egzaminów z zakresu 6 i 4 klas gipin. 
przygotowują fachowe siły; tamte wyucza się fran­
cuskiego, niemieckiego, oraz pomoc w nauce szko­
lnej. Długosza 37 11. p. 9641

ZGŁOSZENIA na lekcje muryki przyjmuje od 1 -3  
Jaśniewska Teresy 1. p. 8642

N a  K u r s a
STENOGRAFII -  KALIGRAFII 

PISANIA NA MASZYNACH
W p is y  ©oda&i©s*£*i© 8470

JtfołeRdorme“ ii. Piłsnfisir tu K.Jj.

W  P I S ‘ Y
li szkółki iiekl. i M  klas pswsz.

H. MAKOWIECKIEJ
ul. Na Bajkach 27

od 3Q-go sierpnia między Tl — 1 i 4 -5.
Język francuski metodą poglądową. W kl. 

lV-tej przygotowanie do gimnazjum
Początek roku szkolnego lO-go 

września. 9241

w r i s ! Zofii taaBtoziósklej
jednoroczne i piącio* 
miesięczne „Ecoie Refor­
mę4* uL Piłsudskiego 14 li. p.

8651 ■
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POWSZEOlNte 
*N«NVże SKUTECZNo/a

CUESU
<332252$ 
ĘBSśEK?
fTOJrl.lJIMMfrW

ODCISKI

[REM WORKOWY krem mm usuwa pryszcze 
liszaje i piegi

nadaje piękną 
_ _      i delikatną cerę.

^ S a G f l T O L  i MENTOLIN “ ‘S r & s r  EKSIKSKS 3 2  "iS
p ^ iA b o r a t o r | «m  ST. G Ó R SK I. W arszawa. ^  Żądać wszędzie.

P R Z Y B O R Y  K R A f l  Ś T U B E N C K I
najta­

niejSZKOLNE Kancelaryjne 
w wielkim wyborze

8640 L w ó w ,  S z a jn o c h y  2.
właściciel Antoni J A  M I Ń $ K I.

Specjalistka chorób skórnych i wenerycznych 
B. Sekund. Państw. Szpitala Powszechnego

D r . FR U S C H -S A  W IC K A
p o w r ó c i ł a .  sm

Ordynuje dla kobiet od 2-5. Wałowa 11.

L E H A R Z - D E N T Y S T A  8612

E.  W E IS B E R G
PO W R Ó C IŁA  i ordynuj*

u l i c a  G r u n w a ld z k a  S.

1 1, o n n
Lwów, Murkowa 38. Telef. 31-14 

p r z y j m u j e  W P I S Y
1) do rocznej szkoły przysposobienia 

kupiec.
2) na 1. i II. rok 2-letnich żeńskich kur­

sów handlowo-gospodarczych.
3) na roczne i 5-miesięczne kursy han* 

dlowe.
4) na kursy stenografji polskiej i nie­

mieckiej (niższe i wyższe)
Informacje i wpisy do 2 wzześnia w godz. 
od 10—12 i od 4—6-ej. 8327

tiaipaizytr.ieisze pismo jest „Słow o P o ls k ie ".
W P I S Y  I A  W545

KURSA KROJU i SZYCIA
krawieczyzny damskiej i bieliźniarstwa

Piłsudskiego 14 II. p.t od godz. 10 do 2.

Pierwszy i jedyny we Lwowie
Zakład przepisywania na maszynie 
Z0FJ1 KONRAD - GLUZ1ŃSKIEJ 

„Ecole R e f o r m e M
ul. Piłsudskiego 14. II. p.

przyjmuje do przepisywania oraz tłumacze­
nia wszelkie listy, podania, skrypty, kon­

trakty i prace naukowe. 8324 
Wykonanie ściśle terminowe. Ceny umiarkowane- 
Zgłoszenia w godzinach od 10-tej do 2-giej 

przedpołudniem

PENSJONATY I UZDROWISKA

WŁADYSŁAW Rogoziewicz, krawiec męski, ul. S*y 
mona i (boczna Batorego), mundurki studenckie 
oraz wszelkie roboty krawieckie wykonuje najta­
niej i podług najnowszych fasonów. 8447

Przed siewem!
W szysty bajcujemy nasze zboża

tylko
„BAJCĄ SUDHOFFA“
1 paczka na 200 kgr. nasienia tylko Zł. 
1.20. Świetne wyniki. Liczne listy po­

chwalne. Wysyłki 5 7853

J A N  SUDH0 FF
L w ó w ,  A K a d e m i c K a  8.

gotowe i na zamówienie oraz przyjmuje 
wszelkie roboty tapieersko dekoracyjne 
tak w miejscu jak i na prowincji 7601

PRACOWNIA T A P I C E R S K A

W Ł  P R O K O P E M
Lwów, ul. Zimorowicza L. 5. Telef. 48-25

S D A F E I Y
I  F1U IK I, BERB1ACJE. SJSSiliil! ML8E0WE

T. KYSIM i SYNOWIE
Lw

| Włs
Lwów, pi. Smółki 4, tslef. 4Q-0n. 
Własny zakład tapic. ui. Kościuszki 20 

Telefon 19- 85. 6719

STRZYŁK1-TOPOLN1CA, Pensjonat .Irena" poleca po­
koje umeblowane z wykwintnem utrzymaniem przez 
wrzesień. 8594

L JROŻNE DONIESIENIA. 
8 groszy za wyraz.'

CHOROBY weneryczne i zastarzałe skórne, neura 
stenie seksualną leczy specjalista Dr. Frisch. Wa 
łowa 11. Tel. 55-20. 8477

„USPULUN” . BAJCĘ I SINY 
KAMiEN do bajcowania zboża

poleca najtaniej

L u d w ik  H o s z o w s k i
Lwów, Akademicka 3. — Tcief. 663.***

S M A L E C
czysto w ieprzowy

S Ł O N I N A
Am  ery Ra As Ra, 

wyłącznie grzbietowa
Najlepsze źródło zakupu

Towarzystwo „TYTANY
L w ó  w. ul. RześnicKA 6. | 

T e le io r *  3 6 -5 2 . 8339 g
i o « i

Odnosi plon.
LwĆw, Kpśęiuszki

Harmonjum
4‘A głosowe, 16 rejestrów 
doskonałego głosu, okazyjnie 

do nabycia

w wyiworsi onsiew i
FL. H aase L w ó w ,

Piaskowa 3. 8622

Z m ia n a  K o n ju n K tu r y .
.ZNACZNA poTAwiAŁA S A L E T R A  C H I L I J S K A
przeto użycie jej pod zasiewy ozime, szczególnie zaś -przy uprawie ozimin 
w szeroKie rzędy doskonale sięopłaca. Natychmiastowa dostawa, dogodny kredyt.

T A D E U S Z  W A S U N 6  i S K A
8635 Lwów ,  ul. Chorążczyzna 18. Telef. 8-33.

A r t y s t y c z n y  Z a K S a d  M a l a r s t w a  S z y l d ó w  i  U K i e r n i c t w a

FE LIK S  G A E IC IŃ SK I
Biuro zamówień: Lwów, ul. Bolmów 4. Pracownia; Heninga 15.

Wykonuje roboty: szyldowe na szkle, blasze, drzewie i płótnie. — Poleca tablice 
lane godła państwowe. — Odnawia lokale, wystawy i t. p. — Przyjmuje reklamy na 
murach i parkanach. — Osobny dział lakierniczy. — Jedyny we Lwowie piec gazowy 
dla robót wypalanych na gorąco na sposób zagranicy a to: tablic emaljowanych, naczyń, 
kas, kasetek, łóżek i wszelkich urządzeń dla PP. lekarzy. Roboty wykonuje się solidnie 

po umiarkowanej cenie. — Wzory i kosztorysy bezpłatnie. — Zamówienia przyjmuje 
również biuro ogłoszeń „Nowa Reklama", Lwów, Batorego 26. Telefon 9-24. 8212

TAK JAK A U T O M O B I L !
w y ra to w a ł zupełnie z obieg-o konną dorożkę,

tak

Pralki „M A R YS IA "
systemu Tadeusza POTOSJCIESO (patent, e
wszystkich krajach) kładą kres używaniu w go 
spoaarstwie domowem niewygodnych balji do 
prania. Koszt Pralki „MARYSIA*1 nizki, sowi 
cie się opłaci, wziąwszy pod uwagę wygodę, 
oszczędność i łatwość pracy, higienę i kor- 
8184 serwację bielizny.

Pokazy bezpłatnie na żądanie.
Wyłączna sprzedaż na województwa: lwowskie, 
tarnopolskie i stanisławowskie - w firmie:

M .  K I E R S K I
Lwów, ulica Kopernika Nr. 4.

M A G IS T R A T  K R Ó L . S T O Ł . M IA S T A  L W O W A
.M. 129.042/28. 

W. III. We Lwowie, dnia 25 sierpnia 1928.

O G ŁO S ZE N IE  P R Z E T A R G U .
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa, ogłasza przetarg na budowę szkoły 

powszechnej im. Szaszkiewicza we Lwowie, przy ul. Zamkniętej. Formu­
larze ofertowe za opłatą 10 złotych, otrzymać można w godzinach urzę­
dowych dla slron tj. od 11— 13 w Wydziale III. Magistratu (Ratusz III. p. 
drzwi Nr. 116).

Termin składania ofert naznacza się na dzień 1-go września 1928 r. 
godzina 11. o której to godzinie nastąpi otwarcie.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone wadjum w Kasie miejskiej, 
w wysokości 5°/0 sumy oferowanej.

Oferty bez wadjum nie będą brane pod uwagę.
Ja n  Strzelecki w . r.

8510 Komisarz Rządu p, o. Prezydenta miasta.

HURTOWNY SKŁAD S M AL CU  i SŁONINY AMERYKAŃSKIEJ

g j j p -  FIRMY D E  H A - R A
D O M  H A N D L O W O - K O M IS O W Y  H E N R Y K  R A P P A P O R T  8657 

PRZENIESIONY ZOSTAŁ z pod nr. 22 Kościuszki na KOŚCIUSZK114, tel. 30-17,

M a g i s t r a t  k r ó l ,  s t o k  m i a s t a  Ł w o w ;
LM. 129.073/28. 

W. III. We Lwowie, dnia 25 sierpnia 1928.

O g ł o s z e n i e  p r z e t a r g u .
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa rozpisuje przetarg publiczny na wyko­

nanie robót przy budowie ochronki miejskiej przy ul. Pijarów we Lwowie, 
Formularze ofertowe za opłatą 10 złotych od egzemplarza, informacje otrzymać 
można w godzinach urzędowych dla stron tj. 11— 13 w Wydziale 111. Magistratu 
(Ratusz 111, p., drzwi nr. 119).

Oferty składać należy w Wydziale 111. Magistratu do godziny 12-tej dnia 
1 września 1928, o której to porze nastąpi ich otwarcie. Do ofert należy dołączyć 
kwit na złożone w Kasie miejskiej wadjum w wysokości 5%  sumy ofertowej.

Oferty bez wadjum nie bedą rozpatrywane.
8511 Ja n  Strzelecki w. r.

Komisarz Rządu 
p. o. Prezydenta m, Lwowa.

MAGISTRAT KROL. STOŁ. M. LWOWA.
L. M. 129.967/28. 

W. III. We Lwowie, dnia sierpnia 1928 r.

0 6 Ł 0 S Z E N IE  P R Z E T A R G U .
Magistrat Gminy miasta Lwowa ogłasza przetarg na wykonanie 

robót adaptacyjnych w budynku Straży pożarnej na pl. Strzeleckim. 
Przedmiary w cenie 2 zŁ od sztuki i informacje otrzymać można w Wy4 
dziale III. Magistratu (Ratusz III, piętro drzwi 118) w godzinach o<r
11— 13 w południe. Termin otwarcia ofert naznacza się na dzień 7 wrze­
śnia 1928 godzina 12-ta w południe. Do oferty dołączyć należy kwit na 
złożone w  Kasie miejskiej wadjum w wysokości 5% kwoty oferowanej.

Ja n  Strzelecki w. r.
8592 Komisarz Rządu p. o. Prezydenta miasta.

Wydawca I redaktor odpowiedzialny; Wilhelm Antoni Skrzyczynskl. Z drukarni «Slowa Polskiego", Lwów. Zimorowicza 15.


